Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 345 (1407) ROK V 


Depesza zespołu Teatru 
im. Mossowietu 
do Prezesa Rady Ministrów 
towarzysza Bolesława Bieruta 


(D W dniu 9 bm. zespół Pań- | desłał do Prezesa Rady Mini-, 


stwowego Teatru Dramatvczne- 
go im. Mossowietu wyjechał z 
Polski. Z Terespola zespół na- 


Warszawa, Belweder 


strów Bolesława Bieruta naste- 
pującą depeszę: 


Do Prezesa Rady Ministrów 
'Towarzysza Bolesława Bieruta 
Drogi Towarzyszu Bierut! Wracamy, do Moskwy z uczuciem 
ogromnej wdzięczności dla Was osobiście į dla narodu polskie- 
go, który przyjął nas tak gościnnie i goraco. Nigdy nie zatrze się 
w naszej pamięci bohaterska pokojowa praca narodu polskiego, 
który odbudowuje i przeobraża okryta chwałą, bratnią dla ra- 
dzieckich ludzi Polskę w kwitnacą republikę socjalistyczną. Niech 
żyje wieczna nierozerwalna przyjaźń naszych narodów! Niech 


żyje pokój i szczęście na ziemi! 
wietu 


ZAWADSKIJ, STRIELCOW, 


W imieniu Teatru im. Mosso- 


SZABS, BOGDANOW 


Depesza 
towarzysza Bolesława Bieruta 
do zespołu Teatru im. Mossowielu 


Frezes Rady Ministrów Bolesław Bierut 


depeszę: 


wysłał następującą 


Zespół Teatru im. Mossowietu 
Do Towarzyszy: Zawadskiego, 
Strielcowa, Szabsa, Bogdanowa 
Moskwa, Teatr im. Mossowietu 


Proszę Was o przyjęcie słów szczerej wdzięczności za 'wielką 


twórczą pracę, której dokonał Wasz zespół w czasie pobytu w | 


Polsce. Jako przedstawiciele przodującej socjalistycznej sztuki 
ZSRR, zaznajamiając społeczeństwo polskie z jej świetnymi osią- 
gnięciami, artyści Teatru im. Mossowietu wnieśli nieoceniony 
wkład do wielkiej sprawy przyjażni polsko-radzieckiej, do spra- 


wy obrony pokoju i kultury. 


BOLESŁAW BIERUT 


Wykonali płan roczny 


Załogi przemysłu dziewiar- 
skiego rytmicznie wykonują w 
br. swe miesięczne i kwartalne 
plany produkcji. Dzięki stałemu 
przekraczaniu planów  okreso- 
wych, wiele zakładów przed 
terminem kończy realizację za- 
dań rocznych. Ostatnio meldun- 
ki o przedterminowym wyxona- 
niu planów produkcyjnych za 


r. 1952 złożyły załogi 4 dalszych | 
,nali 6 norm rocznych murarze: 


zakładów przemysłu dziewiar- 


skiego. Na 33 dni przed termi-| 


nem wykonała zadania roczne 
załoga Przędzalni Czesankowej 
w Sftablowicach. 

Na 25 dni przed terminem 
wykonały swój plan roczny Za- 
kłady Przemysłu Dziewiarskie- 
go w Cieszynie. 

Na 23 dni przed terminem 
wykonały swe zadania roczne 
załogi ZPidziew. im. Kasprzaka 
w Lodzi i ZPPończ. im. J, Szen- 
walda w Łodzi. 


* 


W ostatnich dniach o wy- 
konaniu planu usług  poczto- 
wych i telekomunikacyjnych za 
rok 1952 pod względem warto- 
ści  zameldowało Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Polska Pocz- 
ta, Telegraf i Telefon", Tego- 
roczny plan przedsiębiorstwa, 
któremu podlegają wszystkie 
urzędy pocztowe | telekomuni- 
kacyjne w całym kraju, był 
wyższy o 10,5 proc. od uslug 
wykonanych w roku ubiegłym. 


* 


(Obsł, wl). Załoga Warszaw- 
skich Zakładów Przemysłu Cu- 
klerniczego im. 22 Lipca wyko- 
nała zadania produkcyjne trze- 
ciego roku planu 6-letniego, 
ilościowo w 100 procentach na 
godz. 15 dnia 9 bm. i wartościo- 
wo w godzinach południowych 
dnia 10 bm. 


Wykonanie planu na 20 dni 


przed terminem, załoga Sea 
wdzięcza przede wszystkim 
współzawodnictwu pracy, W 


którym brało udział 82 procent 


dukcyjnym. 
3 (w) 
DJ 


Ostatnio w woj. krakowskim 
o wykonaniu rocznych planów 
produkcji doniosły załogi Kra- 
kowskiego Zjednoczenia Elektro- 
montażowego, Krakowskich Za- 
kładów Eksploatacji Kruszywa, 
Krakowskich Zakładów Grafi- 
cznych i Krakowskiej Fabryki 
Eternitu. 


Załoga Krakowskiego Zjedno- 
czenia Elektromontażowego wy- 
konała plan roczny na 24 dni 
przed terminem. 4h 

Wzorem radziefłich towarzy- 
szy pracy robotnicy tego Zjed- 
noczenia utworzyli wiele brygad 


wysokiej jakości i tzw. brygad | 
perspektywy, widzieć, jakie będzie jutro za- 


nierozerwalnych. Dzięki rozwo- 
jowi współzawodnictwa wydaj- 
ność pracy w br. wzrosła W 
stosunku do 1951 r. przeciętnie 
o kilkanaście procent. 


* 
Załoga Toruńskiej Fabryki 
Kotłów, pierwsza w przemyśle 


metalowym Pomorza 
meldunek o wykonaniu na 27 
dni przed terminem rocznego 
planu produkcyjnego. 
Zwycięsko zakończyli reall- 
zację tegorocznych zadań rów- 
nież robotnicy Zakładów Wy- 
twórczych Sprzętu Teletechni- 
cznego T-8 w Bydgoszczy. 


* 


Państwowe Wydawnictwa Te- 
chniczne zameldowały © wyko- 
naniu w dn. 3.XII br. planu wy- 
dawniczego na r. 1952, wynoszą- 
cego 5.315 arkuszy wydawni- 


złożyła | 


czych — w ilości 5.329,5 arku- 
szy wydawniczych (437  tytu- 
łów). 


Wykonali 6 norm rocznych 


22 robotników  radomskich 
zakładów pracy wykonało już 
zadania przypadające na nich 
według obowiązujących norm 
— na okres 6 lat. 

W Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego w Radomiu wyko- 


Antoni Kwieciński, Stefan Ko- 
rycki, Henryk Reszelewski į Je- 


rzy Ciok. Ponadto w Zjednocze- , 


niu tym wykonali po 6 norm 


rocznych betoniarz Franciszek 


Ciok i La- 


chowski, 


cieśla Bronisław 


Po 6 norm rocznych wykonało | 
już 8 robotników Zakładów im. . 
|gen. Waltera w Radomiu. Są to: 


szlifierze Władysław Janiszew- 
ski, Adam Mizera, Czesław Gut 
i Antoni Rutka, spawacz Fran- 
ciszek Adamczyk, śłusarz Józef 
Idzikowski, blacharz Jan Strzał- 
kowski i tokarz Jan Koszerek. 

Oddział manipulacji Radom- 
skich Zakładów Obuwia ma tak- 
że swych bohaterów pracy, któ- 
rzy wykonali już 6-letnie zada- 
nia. Są to: Maria Wyszyńska. 
Jadwiga Baranowska, Marian 
Wituski i Ryszard Węgrzynow- 
ski. 


Ey 


WARSZAWA — PIĄTEK 


a | 


12 GRUDNIA 1952 R. 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


An 


e 
z Sopor 


/Wzmożeniem twórczych wysiłków nad rozwojem 


pokojowego budownictwa wita naród polski 


Kongres Narodów w Obronie Pokoju 


Robotnicy zaciągają warty pokoju dla uczczenia Kongresu 


W przededniu Kongresu Na 


rodów w Obronie Pokoju, któ- 


ry 12 bm. rozpoczyna obrady w Wiedniu, społeczeństwo pol- 


i skie manifestuje na 
| walki o (trwały pokój na cały 


liczny 


ch zebraniach niezłomną wolę 
m świecie — wałki o udareni- 


| nienie agresywnych ludobójczych planów imperialistów. 


żonym wysiłkiem produkcyjn 


iowego obozu pokoju. 
(Obsł. wl.) Warszawskie za- 


czniej dodatkowe zobowiązania 
i pełniąc warty pokoju. 


Załoga 
|przemysłowego — Huty War- 
'szawa, postanowiła skrócić ter - 
min ukończenia prac przygoto - 
wawczych pod budowę huty. M. 
in. grupa betoniarska tow. Strze- 
|leckiego zobowiązała się wyko: 
Inać o 5 dni wcześniej montaż 
dachu na centralnym magazynie 
budowy. 


Pracownicy Zakładów Trans- 
portowych Budownictwa Miej- 
skiego postanowili przewieźć 


ponad plan 7484 tony materia- | szczelskiego zobowiązały się w| 


łów budowlanych i wyremonto- 
|wać 23 samiochody. 


łogi budowlane witają Kongres; 
Narodów, podejmując coraz li-; 


budowy kombinatu: 


Zalogi robotnicze stają na wartach pokoju, pragnąc wzino- 


ym przyczynić się do dalszego 


spotęgowania sił Polski Ludowej, a tym samym całego świa- 


| Warty pokoju zaciągnęli także | 
Miastoprojektu -| 


architekci 
Specjalistyczne z inż. Kokozo - 
wem na czele, który wraz ze 
swoją pracownią zobowiązał 
się przyśpieszyć opracowanie 
konstrukcji drewnianych dla 
budynków burs i internatów o 
jeden miesiąc. 

-. Ogółem warszawscy pracow - 
nicy budowlani postanowili o- 
| szczędzić 339.478 roboczogodzin 
i zobowiązania swe zrealizowali 


już w 60 procentach. (is) 
* 
| Warty pokoju zaciągnęli 


również robotnicy innych miast. 
Na budowie w Zegrzu zespoły 
| murarskie Ligockiego i Wy- 


| ciągu grudnia wykonywać po 
200 procent normy zamiast do- 


|tychczasowych 180. Trójka mu-! 
rarska Kędzierskiego uczci Kon, 
gres Pokoju zwiększając wydaj- 
ność pracy do 230 procent nor- 
my. 

Tynkarz Tadeusz Bączyk. za- 
ciągając wartę pokoju, powie- 
„dział: „My budowlani walczy -| 
my o wybudowanie jak naj-| 
większej ilości domów mieszkal- | 
nych dla ludzi pracy. Pracuje-| 
my dla pokoju i szczęścia, dia- 
tego z nami są wszyscy uczci- 
wi ludzie na świecie”. 


W zakładach przemysłowych 
woj. zielonogórskiego podjęło 
zobowiązania 10.267 młodych 
robotników. 

Dla zamanifestowania swojej. 
solidarności z prowadzoną przez. 
narody Świata walką o pokój. 
młodzież woj. zielonogórskiego 
zaciągnęła 1.066 wart pokoju. | 

* i 

Wiele załóg szczecińskich za- | 
kładów pracy żywo omawia na | 
zebraniach przygotowania na- 
| rodów świata do Kongresu Wie- 
deńskiego. Na .zebraniu kobiet | 
w  . Szczecińskich Zaxładach 
Włókien Sztucznych przewod- | 
|nicząca Rady Kobiecej — Pa- 


stucha, powiedziała: „Dziś ża- 
den uczciwy cziowiek na świe- 
cie nie ma już wątpliwości, do 
czego zmierzają imperialiści — 


wrogowie pokoju, ci, którzy 
rozpętali zbrodniczą wojnę 
przeciwko wolnemu narodowi 


koreańskiemu. Niech się nie łu- 
dzą generałowie dżumy, że uda 
im się oszukać narody. Fala o- 


burzenia przeciwko ich zbrod- | 
podnosi 


niczym machinacjom 
się w każdym zakątku świata 
Wiedeński Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju zademon- 
struje olbrzymią siłę uczciwych 
ludzi, którzy pragną żyć w po- 
koju“, Robotnice Zakładów u- 
chwaliły tekst listu do prezy- 
dium Kongresu Narodów w O- 
bronie Pokoju, 


Młodzież Kielecczyzny 
nizuje akademie, odczyty, po- 
gadanki poświęcone sprawie 
pokoju, podejmuje liczne zobo- 
wiązania na cześć zbliżającego 
się Kongresu 


orga- 


wiedeńskich, młodzież 
szkolnych kół obrońców poko- 
Ju postanawia jeszcze bardziej 
wzmóc walkę o podniesienie 
wyników nauczania. (PAP) 


(0 RZYM (PAP). Naród wło- 
ski intensywnie przygotowuje 


się do uczczenia dnia 12 grud-- 
nia. w którym rozpoczną się o-, 
w 


brady Kongresu Narodów 
Obronie Pokoju. 

Pismo „Lavoro“ donosi, że ro- 
botnice 60 fabryk Mediolanu u- 
'szyły wielki sztandar pokoju, 
|który będzie przesłany do Wie- 
‘dnia. Na sztandarze widnieją 
nazwy wszystkich 60 fabryk o- 
raz podana jest ilość robotnic 
należących do Włoskiej Po~- 
,wszechnej Konfederacji Pracy i 
,uczestniczących w walce o po- 


kój. 
$ 
WIEDEŃ (PAP). W Linzu od- 
była się z udziałem 1.000 dele- 


zniesienia podatku na cele woj- 
skowe, płaconego od zarobku. 

Uczestnicy konferencji uchwa- 
lili rezolucję, w której gorąco 
witają Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju. Wyrażają oni 
radość z tego, że Kongres obra- 
dować będzie w stolicy Austrii. 

* 

MOSKWA (PAP) Agencja 

TASS donosi że Sztokholmu, że 


gatów konferencja pod hasłem |ferencji potępili układ wojsko- | 


iwy zawarty z USA. Wybrano , 


| MOSKWA (PAP). Agencja 
| TASS donosi z Montevideo, że 
w Rio de Janeiro odbyła się 
okręgowa konferencja obrońców 
pokoju, w której wzięli udział 
! wybitni działacze społeczni, 
przedstawiciele inteligencji, kla- 
sy robotniczej į przywódcy ru- 
chu związkowego, 


Na konferencji podsumowano | 


wyniki kampanii przygotowaw- 
czej do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju oraz omówiono 
sprawy związane ze wzrostem 
niebezpieczeństwa wojny i ko- 
niecznością wzmożenia walki o 
pokój. Uchwalono rezolucję po- 
tępiającą wojnę w Korei i do- 
| cofania wszystkich obcych 
|wojsk z Korei. Uczestnicy kon- 


delegatów na Kongres w Wied- 
niu. 
Dziennik donosi również, że z 


|była się konferencja obrońców 
|pokoju stanu Pernambuco. U- 
czestnicy konferencji wystąpili 
| przeciwko wysyłaniu wojsk 
brazylijskich do Korei į prze- 
ciwko ratyfikacji układu woj- 


magającą się niezwłocznego Wy- į 


okazji Kongresu w Wiedniu od- | 


|, PEKIN (PAP) Agencja No-| 
wych Chin donosi o intensyw- 

nych przygotowaniach narodu | 
chińskiego do Kongresu w. 
Wiedniu. Wielu członków dele- 
gacji chinskiej, która uczestni- | 
czyła w Kongresie Obrońców : 
Poxoju krajów Azji i strefy Pa- 
cyfiku wygłosiło w stolicy i in- 
nych wielkich miastach Chin 
referaty o pracy Kongresu. We 
wszystkich zebraniach wzięli u- 
dział przedstawiciele partii de= 
niokratycznych, organizacji Kul- ` 
turalno - oświatowych oraz kół! 
naukowych i religijnych. | 

* 


i (f} BERLIN (PAP). Z ogrom- 

nym entuzjazmem przygotowu- | 
jie się ludność Niemieckiej Re- | 
| publiki Demokratycznej do| 
Kongresu Narodów w Obronie | 
| Pokoju. | 
| W całej Republice, w mia- 

į stach i wsiach, w fabrykach, w, 
t 
l 


| urzędach i uczelniach organizo- 
wane są wiece i zebrania po- 
| święcone Kongresowi. Wiece i 
zebrania odbywają się pod ha-| 
słem gotowości narodu niemiec- | 
kiego do walki o pokojowe i 
sprawiedliwe rozwiązanie pro- 
blemu niemieckiego i położenie 


Przygotowania we wszystkich krajach 
do Kongresu Narodów w Wiedniu 


delegatów na Kongres Naro- 
dów w Obronie Pokoju. m. in. 
sekretarz generalny CDU i wi- 
ceprzewodniczący prezydium 
Izby Ludowej NRD H. Getting 
i członek Światowej Rady Po- 
koju pastor Hertz. Uczestnicy 


„wiecu wystosowali depeszę do 
i postów do parlamentu bońskie- 


go. w której wzywają ich do 

głosowania przeciwko ratyfika- 

cji układów wojennych. 
Również w Magdeburgu od- 


był się wielotysięczny wiec. 
$ 
MOSKWA (PAP). Agencja 


TASS donosi z Aten, że dzien- 
nik „Avgi“ zamieścił pismo po- 
witalne kobiet greckich — ma- 
tek, żon i sióstr więźniów poli- 
tycznych do Kongresu Naro- 
dów w Obronie Pokoju. Pismo 
to głosi m. in.: 
greckie, z całego serca prag- 
niemy pokoju i walczymy o od- 
pedzenie widma wojny. Wiemy, 


czym grozi nowa wojna nasze- : 


mu krajowi. Jednocześnie ko- 
biety greckie apelują do Kon- 
gresu, by przyczynił 
przywrócenia wolności w ich 
kraju i do zwolnienia licznych 


Wiedeńskiego. | 
Wyrażając swe poparcie dla o-| 
| brad 


| i 


My, kobiety ' 


się do! 


9 bm. wyjechała do Wiednia delegacja polskiego ruchu obrcń- 
ców pokoju na Kongres Narodów u Obronie Pokoju, Delega- 


cje serdecznie żegnały rzesze 


legacje zakładów pracy i organizacji społecznych. 


ludności stolicy oraz liczne de- 
Na zdjęciu: 


dziewczęta. wręczają kwiaty Szczepanowi Błautowi — przodu- 
jącemu górnikowi, delegatowi na Kongres Narodów 


Foto CAF — Wdowiński 


Posłowie składają wyborcom 
sprawozdania 


z przebiegu 


(f) W całym kraju odbywają 
się w dalszym ciągu zebrania. 
na których posłowie składają 
swoim wyborcom  sprawozda- 
nia z przebiegu pierwszej se- 
sji Sejmu. 


Spotkanie robotników Kali- 
skich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego z posłem do Sejmu, 
robotnicą* Jaig Kościelakową 
miało bardzo serdeczny i bezpo- 
średni charakter. Wyborcy z za- 
ciekawieniem słuchali sprawoz- 
dania z obrad Sejmu, żywo na- 
stępnie dyskutując o uchwa- 
jłach podjętych przez najwyższy 
jorgan władzy państwowej. 


Że szczególną radością mówi- 
ili robotnicy o powołaniu przez 
Sejm na stanowisko Prezesa Ra- 
dy Ministrów Wielkiego Bu- 
downiczego Polski Ludowej — 
Bolesława Bieruta. è 


„Nasz ukochany przywódca 
Prezes Rady Ministrów — Bo- 
lesław Bierut, jest synem klasy 
„robotniczej — mówiła brakarka 
Elżbieta Krukowa. — Dobrze 


O zakończeniu swej „sześcio- 
latki“ zameldowali również czte- 
rej robotnicy odlewni radom- 


formierz Antoni Kiraga, tokarz | oświadczyła, 
Stanistaw Sosiński i formierz | gres Narodów 
Marian Skupiński. (PAP) | koju. 


——— 


Upowszechnić przodujące metody 


Kierownictwo każdego niemal zakładu 
przemysłowego ma dziś w Polsce Ludowej 
do czynienia z wieloma nowymi zagadnie- 
niami, których nie było jeszcze wczoraj; 


|z zagadnieniami, których rozwiązania wyma- | 
załogi oraz zobowiązaniom pro- ` 
l 


gają rosnące stale zadania naszych planów 


| gospodarczych. 


Poważne są trudności niektórych zakładów 
na odcinku zaopatrzenia materiałowego, 


płynności siły roboczej, trudności wywołane | 


opieszałym i niewspółmiernym do ` potrzeb 


gospodarki narodowej, stosowaniem naj- 
nowszych osiągnięć technicznych i wiele 
innych. 


Wyniki walki o plan bieżącego roku wska- 
zują na to, że z reguły pomyślnie realizowały 


|i realizują plany te zakłady, które odpo- 


wiednio do swoich zadań potrafiły na decy- 
dujących odcinkach podnieść i usprawnić 
organizację pracy. 

Nakazem naszej gospodarki jest: iść stale 
naprzód, nieustannie usprawniać produkcję, 
nie zrażać się przeszkodami. W walce o reali- 
zację codziennych zadań nie tracić szerokiej 


kładu. 

Nasze przodujące zakłady potrafiły te za- 
gadnienia rozwiązać w praktyce. Oparły one 
swoje osiągnięcia o trwałe podstawy dobrej 
organizacji pracy. I tu przede wszystkim leży 
źródło ich sukcesów. 

Dała przykład przodująca kopalnia „Biel- 
szowice”, jak należy organizować pracę na 
dole, aby sprawnie działały mechanizmy. 


Trzy pracujące tu kombajny osiągają z dnia. 


na dzień lepsze wyniki. 


Dzięki dobrej organizacji pracy, huta „Ko- 


Ściuszko” osiąga z metra kwadratowego 
trzonu pieca martenowskiego znacznie wię- 
kszą wydajność, niż pozostałe huty. 

Zakłady Sodowe w Krakowie w mlesią- 
cach letnich nie wykonywały planu. Prze- 
prowadzono reorganizację wydziałów pro- 
dukcyjnych, lepiej rozstawiono kadry, do- 
bierając odpowiednich ludzi na odpowiednie 
miejsca, wzmocniono przestrzeganie reżimów 


grupa wybitnych 
działaczy społecznych, 
prof. Svanberg, pisarz E. Blom- 
skich: ślusarz Feliks Morawski. | berg, znany artysta K. Gerhard 
iż popiera Kon- 


szwedzkich 
w tym 


skowego zawartego wbrew wo- 
li narodu przez rząd brazylijski 
z USA. Na wniosek przedstawi- 
cielki zatolickiej młodzieży stu- 
denckiej uczestnicy konferen- 
| cji potępili stosowanie 
| masowej zagłady. 


w Obronie Po- 


broni | 


kresu, rozbiciu Niemiec. 
Dobitną manifestacją dążeń 
narodu niemieckiego do utrwa- 
lenia pokoju i przywrócenia 
jedności Niemiec był m. in. 
| wiec mieszkańców Lipska. Na 
| wiecu tym przemawiało wielu 


również wiele 


siedii greckich 


organiza 


technologicznych. Dzięki tym zmianom orga- 
nizacyjnym zakłady wykonują dziś plany 
rytmicznie. 

Umiało dostrzec perspektywy zakładu kie- 
rownictwo „Ursusa”. I „Ursus” wykonuje 
|plany systematycznie, 
W toku przygotowań do konferencji partyj- 
no-technicznej dokonano tu dalszej reorga- 


reg nowych, postępowych procesów techno- 
logicznych. 

Również inne przodujące zakłady przemy- 
słowe nagromadziły wiele cennych doświad- 
czeń z dziedziny planowania 
zakładowego, organizacji produkcji, organi- 
zacji gospodarki narzędziowej i remontowej, 
gospodarki materiałowej itp. 

Mamy zatem szereg pozytywnych faktów 
operatywnego kierownictwa, umiejętnego 
|doboru i rozstawienia kadry kierowniczej 
w zakładzie, sprężystej kontroli wykonania, 
prawidłowego podziału pracy, idącego w pa- 
„rze z umacnianiem odpowiedzialności 
'szczególnych kierowników za powierzone im 
| odcinki. 


Osiągnięcia takie są możliwe wówczas, 
gdy organizacje partyjne wykorzystują swe 
uprawnienia do kontroli całokształtu dzia- 
łalności przedsiębiorstwa, gdy praca poli- 
tyczna prowadzona jest ze znajomością wę- 
złowych gospodarczych problemów zakładu. 


to m. in. na tym, że pod względem poziomu 


dzy zakładami przodującymi, a resztą zakła- 


świadczenie w dziedzinie organizacji pracy 
pozostaje często udziałem jakiejś jednej fa- 
i bryki, że nie jest ono upowszechniane w ca- 
| łej gałęzi przemysłu. 

| Zadanie polega więc na tym, aby słabsze 
jzakłady jak najszybciej podciągnąć do rzędu 
|przodujących. Trzeba, aby poszczególne de- 
partamenty ministerstw przemysłowych, 


idzie stale naprzód. | 


nizacji wielu wydziałów, wprowadzono sze- | 


wewnątrz- ; 


pass 


Nie wszędzie jednak tak już jest. Odbija sie | 
organizacji pracy istnieje duża różnica mię- | 


dów. Dzieje się jeszcze tak, że dobre do-' 


cji pracy 


jniczne, poświęciły więcej uwagi sprawie 
przekazywania i upowszechniania przodują- 
|cych doświadczeń z dziedziny organizacji. 


Świadomość, że nie można dzisiaj kierować. 


zakładem przemysłowym bez należytej, sy- 
stematycznie ulepszanej organizacji pracy, 
i dotrzeć musi do każdego dyrektora, do kaž- 
idej organizacji partyjnej. 

Zwalczać trzeba i zlikwidować w naszych 
„socjalistycznych  przedsiębiorstwach takie 
| wypadki dezorganizacji pracy na pewnych 
|odcinkach, jak np. w ZPB im. Armii Ludo- 
„wej w Łodzi. Brygady ślusarskie tej fabryki 
remontowały powtórnie krosna dopiero co 
oddane do produkcji, podczas gdy inne ma- 
szyny nie były remontowane przez bardzo 
długi okres. A wynikło to wskutek braku 
planu remontów i niedostatecznej kontroli. 

Zakłady Sodowe w Mątwach pod koniec 
października br. miały płanowy 3-dniowy 
postój remontowy. Powinny więc były ruszyć 
po kilku dniach i dawać pełną produkcję. Na 


te do dziś nie wykonują swoich bieżących pla- 
nów. Faktów takich nie brak i w niektórych 
innych zakładach. 

Nieocenionym źródłem %rzykładów przo- 
dującej organizacji pracy są dla nas do- 
świadczenia radzieckie. Przemysł nasz uczy- 
nił dotychczas zbyt mało, aby doświadczenia 
te stały się udziałem naszych zakładów. 


Metoda Żandarowej i Agafonowej, metoda 
Kowalowa i inne, podchwycone zostały przez 
| wiele fabryk. Ale nie we wszystkich przyjęły 
się i utrzymały. 

Dlaczego tak się dzieje? Bo metody te wy- 
magają wysokiej, sprawnej organizacji pra- 
| cy. Rozwinęły się więc one w tych zakładach, 
| które potrafiły taką organizację wprowadzić, 
|w których personel techniczny i majsterski 

umiał zdobyć się na celowy wysiłek, jak np. 
w Zakładach im. Stalina w Poznaniu i szere- 
| gu innych. 

| Wraz z zadaniami wzrasta rola kierowni- 
ctwa zakładu przemysłowego. Po to, aby wła- 


centralne zarządy, instytuty naukowo-tech- | ściwie kierować I organizować, aby umiejęt-_ 


greckich więźniów politycznych. 
Dziennik „Avgi“ 


depesz powitalnych do Kongre- 
su Wiedeńskiego, 
przez ludność wielu miast i o- | odpowiedzialne 


izna on radości i troski szero- 
kich mas narodu. Z najwięk- 
szym zadowoleniem przyjęliśmy 
fakt, że Sejm powierzył Bole- 
sławowi Bierutowi najbardziej 
stanowisko — 
t Prezesa Rady Ministrów”, 


zamieszcza 
jeszcze irnych 


nadsyłanych ' 


ı nle koordynować różnorodne czynniki, skła- 


i 


dające się na rytmiczną pracę zakładu, musi 
ono stale podwyższać swoją znajomość tech- 
niki i ekonomiki przedsiebierstwa, rozumieć, 
że nie wystarczy tylko administrować, że 
każdy kierownik powinien jednocześnie żyć 


i życiem politycznym zakładu. 


Niezmiernie ważne i odpowiedzialne zada- 
nie w dziedzinie upowszechniania przodują- 
cych doświadczeń organizacji produkcji przy- 
pada inżynierom i technikom. Pion technicz- 
ny w każdym zakładzie, to sztab, w którym 
powinny powstawać nowe koncepcje i pod 
którego kierownictwem; koncepcje te powin- 
ny być wprowadzane w życie. 

W wielu zakładach powstały i powstają 
nadal brygady inżynieryjno - robotnicze któ- 
re mają dużo pięknych osiągnięć, m. in. w 
dziedzinie usprawniania organizacji pracy. 


'Trzeba je dalej rozwijać, śmiało stawiać przed 


skutek złego przygotowania remontu, zakłady 


nimi coraz nowe, konkretne zadania. 


Nieustanne usprawnianie organizacji pracy 
powinno być codzienną troską organizacji 
partyjnej. Błędem byłoby traktować zagad- 
nienie jednostronnie. Sama tylko, nawet wzo- 
rowa organizacja pracy, bez szerokiej poli- 
tycznej aktywizacji całej załogi, nie zapewni 
trwałych sukcesów produkcyjnych. Jedy- 
nie świadomość polityczna załogi, w opar- 
ciu o dobrą organizację pracy. o porządek 
w zakładzie, daje właściwe rezultaty. l 


Trzeba, aby organizacje partyjne szerzej. 


wykorzystywały swoje uprawnienia do kon- 


| stwa, aby nie godziły się z przejawami żywio- | 
łowośei w pracy zakładu, aby biły się o prze- ` 


troli całokształtu działalności przedsiębior- 


noszenie i konsekwentne wprowadzanie przo- 
dującej organizacji pracy. 


Załogi naszych fabryk, kopalń i hut pokry- i 
wają produkcją ostatnie procenty tegoroczne- | 


go planu, nabierajac równocześnie oddechu 


do startu w roku 1953, do rytmicznej, spraw- | 
nowego roku. | 


nej pracy od pierwszych dni 
Wymaga to i będzie wymagało nadał syste- 
matycznego ulepszania, podnoszenia na coraz 
wyższy poziom organizacji pracy, 


obrad Sejmu 


! Bardzo szczegółowo mówił po- 
; set? Wojciechowski swym wy» 
borcom na spotkaniu w gm. Ly- 
se, pow. Kolno o przebiegu o= 
brad Sejmu. 


Mieszkańcy Kalwarii i oko- 
licznych gromad w woj. kra- 
kowskim długo rozmawiali z 
przybyłymi do nich w celu zło- 
żenia sprawozdania*z pierwszej 
sesji sejmowej — posłem Po- 
lewką i zastępcą posła Rażnym. 


W dyskusji po Ssprawozda= 
niach zabierali głos przodowni- 
cy z zakładów pracy w Kalwa= 
rii oraz chłopi z okolicznych 
wsi. 

Małorolny chłop Andrzej 
Florek nawiązał w swojej wy- 
powiedzi do ustawy o amnestii: 
„Rozumiemy wielkie znaczenie 
|tej ustawy — mówił on. — W 
„ustawie o amnestii Sejm wyka- 
zał troskę o tych obywateli, 
którzy dawniej błądziłi, dając 
im możność poprawy.” 


W czasie spotkania z posłem 
Stanisławem  Gabrylem w za- 
„mieszkałych w większości przez 
ludność kaszubską Sierakowi- 
cach w pow. kartuskim, woj. 
gdańskie, wyborcy złożyli pow 
słowi rozmaite wnioski, zwra- 
cajac m. in, uwage na koniscz= 
ność przyśpieszenia prac przy 
budowie ośrodka zdrowia w 
| Sierakowicach. (PAP) 


13 skrzypków weżmie 
| udział w II etapie 
Konkursu Skrzypcowego 

im. H. Wieniawskiego 

(f) 10 bm. odbyło się w małej 
auli Uniwersytetu Poznańskie- 
go oficjalne ogłoszenie wyników 
„pierwszego etapu II Międzyna= 
rodowego Konkursu Skrzypco= 
, wego im. H. Wieniawskiego. 
| Do dalszych eliminacji za- 
kwalifikowanych zostało 13 młoa 
dych skrzypków. 

Prof. Tadeusz Szeligowski 0- 
głaszając decyzję sądu konkure 
sowego podkreślił ogólny wy- 
soki poziom konkursu. . 

Przez cztery dni od 12 bm. 
kandydaci występować będą w 
II etapie konkursu na koncer« 
tach z towarzyszeniem Orkie- 
stry Filharmonii Poznańskiej, 
według ustalonej w wyniku 
losowania następującej kolej- 
ności: Julian Sitkowiecki 
(ZSRR), Olga  Parchomienko 
(ZSRR), Igor Ojstrach (ZSRR), 
Emil Kariłarow (Bułgaria). Ma. 
rine Jaszwili (ZSRR), Wanda 
Wiłkomirska (Polska), Ladislav 
Jasek (Czechosłowacja), Bianche 
Tarjus (Francja), Marta Hidy 
(Węgry, Edward Statkiewicz 
| (Polska). Henryk Palulis (Pol< 
ska), Csaba  Bokay (Węgry) 
Igor Iwanow (Polska). 
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Z ŻYCIA PARTII 


E. MINK: Praca z kadrami — 
to nie papierkowa robota 
(Sladem listu do redakcji) 


i A. PIECZYŃSKI | A. RY- 
SZCZUK: Nie tolerować ku- 
łackiego opnru w realizacji 
podatku gruntowego - 

ANATOL BRZOZA: Epokowe 
zdohycze t wspaniałe per- 
spektywy rolnictwa radziec- 
kiego 

ZYGMUNT BRONIAREK: Bos 
jowy sztab ruchu pokoju 

IRENA MERZ: Włoska wieś =s 
niespoekojna (Film) 
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Fakty i wnioski 


Nowe antypolskie 


wystąpienie 


Polskiej opinii publicznej zna- 
De jest dostatecznie stanowisko 
Adenauera i jego kliki jak rów- 
nież amerykańskich protekto- 
rów rządu bońskiego w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie. Pol- 
ska opinia publiczna ze spoko- 
jem i wzgardą przyjmuje pełne 
nienawiści wystąpienia bońskich 
pachołków Waszyngtonu prze- 
ciwko naszym Ziemiom Za- 
chodnim i naszej niepodległości, 
ich nieprzytomne majaczenia o 
„marszu na Ural“ i „nowym po- 
rządku na Wschodzie*, 

Nowym przykładem tcgo ro- 
dzaju polakożerczych wystąpień 
była uchwała Bundestagu przy- 
jęta w czasie dyskusji nad ha- 
niebnymi układami wojennymi. 
Oto partie koalicji rządowej — 
CDU (stronnictwo Adenauera) i 
FDP (stronnictwo prezydenta 
Trizonii Heussa) zgłosiły wnio- 
sek, aby Bundestag przy podpi- 
sywaniu separatystycznych u- 
kładów oświadczył, iż „naród 
niemiecki nie uznaje obecnej 
granicy na Wschodzie i na Za- 
chodzie“, Pod naciskiem tej koa- 


licji Bundestag powziął uchwa- | 


łę stwierdzającą, że „nie uznaje 
granicy na Odrze i Nysie". 
Przeciwko podjęciu tej uchwały 
głosowali jedynie deputowani 
komunistyczni, wierni tradycji 


f 
nieulękłej walki z ludobójczym | 
imperializmem niemieckim, tra- | 

I 


dycji Karola Liebknechta, Erne- 
sta Thaelmanna, Wilhelma 
Piecka. 

Antypolskie wystąpienie Bun- 
destagu uzupełnił swym oświad- 
czeniem „sam“ kanclerz Ade- | 
nauer. Omawiając cele ukła- 
dów wojennych, Adenauer o- 
świadczył, że realizuje linię po- 
lityczną Schumachera (zmarłego 
niedawno przywódcy socjalde- 
mokracji niemieckiej i znanego 
polakożercy) o „ofensywie prze- 
ciwko Wschodowi”. 

Sens tego  adenauerowsko - 
SPD-owskiego oświadczenia jest 


Bundestagu 


| jasny. Adenauer raz jeszcze u- 
jawnił agresywny, antypolski 
charakter układów wojennych, 
które mają być narzędziem rea- 


lizacji polityki wojny, przy po- . 
więzienia 
hitle- 


zbrodniarzy wojennych. 
rowskich generałów i SS-mań- 
| skich oprawców. 

Bundestag w swej uchwale u- 
|siłuje wmówić, że podjął ją w 
imieniu „narodu niemieckiego". 
| Jakże cyniczne i... śmieszne jest 
to kłamstwo szczególnie dziś, w 
obliczu wypadków, jakie się w 
Niemczech rozgrywają. Naród 
niemiecki nie siedzi na sali 
Bundestagu. Naród niemiecki 
jak najostrzej protestuje przed 
| Bundestagiem, na ulicach miast 
niemieckich przeciwko układom 
| wojennym. Szerokie rzesze na- 
| rodu niemieckiego popierają w 
| pelni politykę Niemieckiej Re- 
| publiki Demokratycznej, która 
| twardo stoi na stanowisku nie- 
wzruszonej granicy na Odrze i 
| Nysie, na stanowisku przyjażni 
li serdecznej współpracy z Pol- 
Fską Ludową. 

Plany amerykańskiego pupil- 
ka — Adenauera i jego poma- 
gierów, zarówno z partii koali- 
cji rządowej jak i z SPD, są na 


re zwalnianych z 


szych granic stoi bowiem zjed- 
noczony jak nigdy naród polski, 
stoi cały obóz pokoju ze Związ- 
kiem Radzieckim na czele, stoi 
Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna. Przeciwko odwetowej, 
agresywnej polityce Adenauera 
wznosi się coraz bardziej gniew- 
ny głos protestu i płomień wał- 
ki szerokich rzesz narodu nie- 
mieckiego w Trizonii. Przeciw- 
ko tej polityce rośnie protest in- 
nych narodów Europy i całego 
świata, walczących o pokojo- 
we, demokratyczne, zjednoczone 
Niemcy, walczących o pokój, 
przeciw zbrodniczym planom a- 
merykańsko-hitlerowskiej spół- 
ki. B. Z. 


Z pobytu delegacji TPPR 


i literatów pol 


(Ð) MOSKWA (PAP). — Człon- 
Kowie delegacji TPPR w czasie | 
swego pobytu w Moskwie za- 
poznali się z jej wspaniałymi 
muzeami, teatrami i zabytkami 
kuitury. 

Delegacja TPPR zwiedziła 
również Dom-Muzeum Lenina | 
w Gorkach. f 

Zorganizowany specjalnie | 
dla delegacji przez WOKS od- | 
czyt członka Akademii 
ZSRR 
komunizmu. pozwolił im zapoz- 
nać się z problematyką nauko- 
wą wielkich budowli komuniz- 
mu. 

Kierownik delegacji S. Matu- 
szewski wygłosił przemówienie 
przed mikrofonem radia mo- 
skiewskiego, poświęcone osiąg- | 
nięciom narodu polskiego w 
dziedzinie oświaty i kułtury, 

Dnia 10 grudnia delegacja 
TPPR wyjechała na kilkudnio- 
wy pobyt do Leningradu. 


Nauk | 
-- Kowdy o budowlach | Związku Pisarzy 


° x 

skich w ZSRR 

MOSKWA (PAP). — Literaci 
polscy, którzy przybyli do Mo- 
skwy na zaproszenie Związku 
Pisarzy Radzieckich, spotykają 
się z przyjacielskim i brater- 
skim przyjęciem ze strony świa- 
ta literackiego stolicy ZSRR. 

9 grudnia delegację literatów 
polskich przyjął sekretarz Zwią- 
zku Pisarzy Radzieckich Sofro- 


now, który zapoznał ją z dzia- | 
Głównego | 


łalnością Zarządu 
Radzieckich. 
Spotkanie upłynęło w niezwykle 
serdecznej atmosferze. 
Kierownik delegacji literatów 
polskich Jerzy Putrament wziął 
„udział w wieczorze dyskusyjnym 
Związku Literatów Radzieckich. 


* 


MOSKWA (PAP) — Radzie- 
ckie czasopismo literackie 
„Zwiezda“ wydrukowało po- 
wieść Mariana Brandysa pt. 
„Początek opowieści“, 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP) W komu- 
nikacie ogłoszonym dnia 10 bm. 
w Phenjanie dowództwo naczel- 
ne Koreańskiej Armii Ludowej 
podało, że oddziały armii ludo- 
wej i ochbtników chińskich 
prowadziły walki o znaczeniu 
lokalnym z wojskami nieprzy- 
jacielskimi. 

Dnia 10 bm. oddziały artylerii 
przeciwlotniczej i strzeliców-ni- 
szczycieli samolotów zestrzelił 
3 i uszkodziły 11  samołotów . 
n.eprzyjacielskich. E 


Nowa masakra jeńców | 
na Kożedo 


(a) PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi z Kaesongu agencja No- 
wych Chin. szef delegacji ko- 
reańsko - chińskiej do rokowań 
o rozejm w Kore: generał Nam 
Ir wystosował do Amerykanów | 


protest przeciwko zranieniu w 
dniu 4 grudnia br. 11 jeńców 
wojennych na wyspie Kożedo. 
Generał Nam Ir raz jeszcze 
podkreślił, że Amerykanie po- 
noszą pełną odpowiedzialność 
za zbrodniczy stosunek do jeń- 
ców wojennych. 

PEKIN (PAP), Rząd Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej mimo trudności wo- 
jennych, okazuje wielką troskę 
o poprawę warunków material- 


j nych ludności republiki. 


Koreańska Centralna Agencja 
Teiegraficzna opublikowała u- 
chwałę rządu o obniżce cen to- 
warów w sklepach państwo- 
wych i spółdzielczych, Ceny to- 
warów przemysłowych obniżono 
o 20—30 procent, a produktów 
rolnych o 20—50 procent w po- 
równaniu z cenami w roku u- 
biegłym. 


iaszystowskieqo projektu 


„reiermyć ordy 


nacji: wyborczej 


Demonstracje i strajki protestacyjne we Włoszech 


'() RZYM (PAP). W całych 
Włoszech odbywają się potęż- 
ne demonstracje protestacyjne 


przeciwko rządowemu projek- 
towi „reformy“ systemu wy- 
borczego. Na ręce deputowa- 


nych do parlamentu, którzy de- 
maskują antyrepublikański cha- 
raekter tego projektu, napływa 
olorzymia ilość depesz i rezolu- 
cji od różnych warstw ludności. 
solidaryzujących się z ich sta- 
nowiskiem. Na terenie całego 
kraju odbyły sie strajki i maso- 
we wiece, których uczestnicy 
domagają się anulowania rz4- 
dowego projektu zmiany ordy- 
nacji wyborczej. Krótkotrwale 
strajki protestacyjne odbyły się 
w wielu zakładach pracy Bolo- 
nii. Mantui, Mediolanu i in- 
nych miast. Liczne strajki od- 
byty się również we wsiach 
prowincji mediolańskiej. 

Mediolańska Izba Pracy po- 
stanowiła wysłać delegację do 
Izby Posłów, by wyrazić pro- 
test w imieniu pięciuset tysięcy 
ludzi pracy tego miasta. 

Setki wieców protestacyjnych 
odbyły się w prowincjach: 
Avellino, Matera, Catanzaro, 
Salerno, Foggia, Palermo i Rzy- 
mu. 


Przemówienie Togliatti'ego 
w Izbie Posłów 


() RZYM (PAP). Na posie- 
dzeniu Izby Posłów w dniu 8 
bm. wygłosił przemówienie se- 
kretarz generalny Włoskiej Rar- 
tii Komunistycznej Palmiro To- 
gliatti. Mówca uzasadnił zgłoszo- 
ną przezeń rezolucję, wzywają- 
cą członków parlamentów, by 


nie rozpoczynali dyskusji nad 
¡rządowym projektem ustawy o 
„reformie“ systemu wyborczego, 
ponieważ projekt ten jest sprze- 
czny z niektórymi artykułami 
sonstytucji. 

Togliatti podkreślił na wstę- 
pie, że incydenty, które zaszły w 
statnich dniach w parlamen- 
cie i grożhy użycia policji wo- 
bec deputowanych opozycji są 
niebezpieczne nie tylko dla swo 
ibód demokratycznych. lecz rów- 
'nież dla samego parlamentu 
| włoskiego. Mówca przypomniał. 
jże Włoskie Zgromadzenie Usta- 
'wodawcze uchwaliło w roku 1946 
„rezolucję, która głosiła: ,.Zgro- 
imadzenie Ustawodawcze uważa, 
|że wybory powinny się odbywać 


wodzie pisane. Na straży na- | 


(f) Pierwsza decyzja Trybunału Konstytucyjnego Trizonii 
w sprawie tzw. układu ogólnego była poważną porażką Ade- 
nauera. Zmierzając za wszelką cenę do przeforsowania pla- 
nów wojennych Adenauer rozpoczął serię machinacji mają- 
cych na celu zmianę orzeczenia Trybunału. 


(f) BERLIN (PAP). Wstępna! W bagienku adenauerowskim 
decyzja Trybunału Konstytu- zakotłowało. Po odroczeniu na 
cyjnego w Karlsruhe, który, | wniosek przedstawiciela rządu 
rozpatrując we wtorek na sesji posiedzenia plenum Trybunału, 
plenarnej wniosek prezydenta rozpoczęły się gorączkowe na- 
Trizonii Heussa o wydanie o- rady — Adenauera z członka- 
| pinii prawnej na temat zgodno- mi rządu. Adenauera z wysoki- 
ści układów bońskiego i pary-|mi komisarzami zachodnimi i 
skiego z konstytucją, stwierdził, | Wreszcie Adenauera z ..prezy- 
że opinia plenum będzia miała | dentem'" Heussem. W końcu za- 
moc orzeczenia wiążącego obie padła decyzja. Heuss. który jest 
izby Trybunału wywołała .również zwolennikiem układów 
|w bońskich kołach rządowych i zgłosił swój wniosek w Ry 
„wrażenie gromu z jasnego nie» | bunale tylko dla zachowania 
/ba. Decyzja ta bowiem pokrzy- | pozorów legalności, „uległ“ pre- 
żowała manewr Adenauera, |SJi Adenauera, stracił nagle 
który po odroczeniu trzeciego „Wątpliwości“, które go „trapi- 
czytania wspomnianych ukła- |ły' w sprawie zgodności ukła- 
| dów wojennych w Bundestagu, | (ów z konstytucją i wycofał 
wystosował ze swej strony za- SWÓJ wniosek. Trybunał Konsty_ 
; pytanie do Trybunału, czy raty- 
fikacja układów może nastąpić 
zwykłą większością głosów. a 
nie kwalifikowaną większością 
|2/38, wymaganą przy zmianie 
konstytucji 

Pytanie było sformułowane w 
ten sposób, że odpowiedzi mia- 
|ła udzielić druga Izba Trybu- 
nału, w której zasiada wiek- 
|szość zwolenników polityki Ade- 
'nauera. Adenauer liczył przy 
| tym, że otrzyma odpowiedź na 
swoje pytanie jeszcze przed 
wydaniem opinii dla  Heussa. 
| Gdyby edpowiedź była pozy- 
|tywna. w co Adenauer nie wat- 
pił, stwierdzałaby tym samym 
zgodność układów z konstytu- 
cją, a co najważniejsze umożli- 
wiałaby  kanclerzowi bońskie- 
mu przeforsowanie ich ostate- 
icznęj ratyfikacji. 

Tymczasem wtorkowa decy- 
zja Trybunału przekreśliła plan 
Adenauera.  Ratyfikacja ukła- 
dów wojennych zawisła na wło- 
(sku, tym bardziej, iż wiado- | 
'mo było, że na 23 sędziów kom- jak wynika z pierwszych do- 
| pletu orzekającego, 17 uznawa- niesień, wzmożenie fali 


by Heussa i umorzył sprawę. 

Tak więc w obliczu komplet- 
nego załamania się manewrów 
Adenauera, w obliczu poważne- 
go kryzysu politycznego i potę- 
żniejącego z każdym dniem 
oporu ludności przeciwko ra- 
tyfikacji haniebnych układów, 
hońska klika rządząca  zrezy- 
gnowała z ostatnich pozorów 
legalności, uniemożliwiając Try- 
bunałowi wydanie orzeczenia w 
sprawie zgodności tych ukła- 
dów z konstytucją. nie cofnęła 
się ona przed skompromitowa- 
niem swego „prezydenta“ i swe- 
go reżymu. 

Ostatnie machinacje ujawniły, 
że Adenauer usiłując za wszel- 
ką cenę narzucić Trizonii pogłę- 
biające rozbicie Niemiee ukła- 
dy wojenne, depcąc postano- 
wienia konstytucji, zmierza do 


chodnich jawnej dyktatury woj- 
skowej. 


, konstytucją. |Jest rzeczą znamienną, że w śro- 


tucyjny przychylił się do proś- | 


ustanowienia w Niemczech Za- ; t k 
ność NRD domaga się od depu- 


Machinacje te wywołały już, | t 
| tyfikacji układów., 
prote- | 
ło niezgodność tych układów z stów w Niemczech zachodnica. | | 
|stagu, aby nie dopuścili do ra- 


|dę rezydencja Heussa strzeżona 


Lehra. 
$ 


| Adenauer zrywa z ostatnimi pozorami 
legalności, usiłując przeforsować ratyfikację 


układów wojennych 
Machinacje wokół orzeczenia bońskiego Trybunału Konstytucyjnego 


Í 


Minister Wyszyński opuścił 
owy Jork udając się do Moskwy 


Oświadczenie tow. Wyszyńskiego przedstawicielom 
prasy, radia i telewizji 


(a) NOWY JORK (PAP). 9 bm. 
szef delegacji radzieckiej na VII 


|sesję ONZ, minister spraw za- 


' granicznych ZSRR Andrzej 
pondent -- „oznacza, że szanse | Wyszyński, opuścił Nowy Jork 
bvła przez silne oddziały policji ratyfikacji układów są bardzo Udając się do Moskwy. 

rene Ministra Wyszyńskiego- że- 

s gnali: minister spraw zagra- 

PARYŻ (PAP). — Prasa fran- | 8 AN z 
| „BEC RE” +... | nicznych Polskiej Rzeczypospo- 
cuska również poświęca wiele litej Ludowej C Soeniżaw 


(£) LONDYN (PAP). — Wtor- 
kowa decyzja Trykunału Kon- 
stytucyjnego w Karlsruhe wy- 
wołała ogromne poruszenie rów- 
nież w krajach zachodnich. 


Londyński „Times“ w swym 


|komentarzu stwierdzał, że nie- 
joczekiwana decyzja przewodni- 


czącego Trybunału „wywołała 
kryzys konstytucyjny, który 
może zaważyć na szansach ra- 


i tyfikacji układów“ między Tri- 


zonią a Zachodem. ` 


Boński korespondent „Daily 
Herald“ stwierdza, że wtorkowa 


| decyzja Trybunału „zadała fa- 


talny cios zachodnim planom 


iremilitaryzacji Niemiec“, Decy- 


zja Trybunału — pisał kores- 


uwagi decyzji Trybunału w 
Karlsruhe. „Figaro“ pisał m. in.: 
: „Można bez przesady stwierdzić. 
iż rząd federalny znajduje się w 
„najbardziej krytycznej sytuacji 
od chwili swego powstania w 
|roku 1949“, Prawicowa „Auro- 
ire“ zaopatrzyła swój komentarz 
jna ten temat tytułem: „Poraż- 


iłem w Karlsruhe", „Ce Matin“ 


tucyjnym w Niemczech zachod- 
nich.“ 

Agencje zachodnie podają, że 
decyzja Trybunału w Karlsruhe 


wywołała poważne zaniepokoje- 
nie w Departamencie Stanu 
| USA. 


Masowe protesty w NRD 


(f) BERLIN (PAP) W Nie- 
mieckiej Republice Demokraty- 
cznej trwa w dalszym ciągu 
akcja protestacyjna przeciwko 
próbom przeforsowania w Bun- 
destagu ratyfikacji „układu 
ogólnego* i układu armii 
europejskiej. 

Załoga uspołecznionych za- 
kładów „Leichtmetallwerke* w 
Rackwitz w apelu do robotni- 


(e) 


ków walcowni w Duesseldorfie 


nawołuje do zdecydowanej wal- 


! ki o obalenie rządu Adenauera. 


13.000 metalowców uspołecz- 
nionych zakładów im. Otto Gro- 


| tewohla w Bodyhlen wezwało 


górników Zagłębia Ruhry do 
walki przeciwko wojennym 
knowaniom rządu bońskiego. 
Do Bundestagu napływają w 
dalszym ciągu tysiące listów 
protestacyjnych, w których lud- 


towanych wszystkich frakcji 
parlamentarnych odrzucenia ra- 


Stralsund 
Bunde- 


Załoga stoczni w 
wzywa deputowanych 


' niebne 


| Scheider 
| wzywa 


tyfikacji układów wojennych. 
które stanowią groźbę dla po- 
koju w Europie. 

Ponad 7.000 górników z 
Zwickau wysłało indywidualne 
listy protestacyjne do Bunde- 
stagu. przestrzegając deputowa- 
nych do parlamentu bońskiego 
przed głosowaniem za ratyfi- 
kacją układów wojennych 1 
wzywając ich. aby opowiedzieli 
się za propozycjami Izby Ludo- 
wej NRD. 

Kierownictwo Związku Wol- 
nej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
w Halle, w imieniu 10.000 
swych członków wzywa depu- 
towanych do Bundestagu, aby, 
świadomi wielkiej odpowiedzial- 
ności jaka na nich spada, od- 
rzucili w trzecim czytaniu ha- 
układy wojenne. 

Towarzysz walki Augusta 
Bebla, weteran niemieckiego 
ruchu robotniczego Reinhold 

w liście otwartym 
robotników Niemiec za- 
chodnich do zdecydowanej wal- 
ki przeciwko ratyfikacji zdra- 
dzieckich układów. 


Bestialski terror kolonizatorów francuskich 


w Afryce 


Północnej 


Strajki powszechne w Casab'anre, Rahacie i Fezie — Liczne masakry maniiestantów 


(1) PARYŻ (PAP) Wydarze- 
'nia w Tunisie i w Maroku znaj- 
,dują się w centrum uwagi pra- 
sy paryskiej. 

Dzienniki burżuazyjne piszą. 
że w wyniku dckonanej przez 
¿władze francuskie masakry 
mieszkańców Casablanki, którzy 
: protestowali przeciwko zamor- 
dowaniu Farhata Haszeda i żą- 
dali niczawisłości narodowej dla 
Maroka — 50 osób zostało za- 
bitych a kilkaset rannych. „Ce 
Soir“ twierdzi, że liczba zabi- 
|tych sięga kilkuset osób. 
| W Casablance, Rabacie i Fe- 
lzie, mimo nadzwyczajnych za- 
|rządzeń policyjnych wydanych 
iprzez władze francuskie w dniu 
'9 bm., trwał strajk powszech- 
ny. 

W Beri-Mellal na południo- 
wy wschód od Kazba-Tadla od- 
była się manifestacia protesta- 
lcyjna przeciwko aresztowaniu 
„uczestników strajku przez wła- 
¡dze francuskie. Oddziały policji 
jzaatakowały manifestantów, w 
wyniku czego jedna osoba zo- 
stała zabita. 

Amerykańska agencja United 
Press donosi, że „z wyjątkiem 


|Silnie uzbrojone patrole krążą 
po ułirach Casablanki. Oddzia- 
Iły wojska i policji stacjonują 
na skrzyżowaniach ulic... Perso- 
nel pięciu wieikich lotniczych 
otrzymał nakaz pozostania w 
koszarach". 

„Humanite'" podkreśla, że w 
manifestacjach i w akcji prote- 
stacyjnej bierze udział cała luq- 
ność Maroka. W okręgu Gafsa 
prowadzone są przez władze ko- 
loniałne „operacje oczyszczają- 
ce“. Wiele domów zburzono i 
wysadzono w powietrze przy po- 
mocy dynamitu. W El Ksar i w 
pobliżu Gafsa-Villo dokonano 
nowych egzekucji. , 

Do Paryża przybył szef woj- 
skowego gabinetu rezydenta ge- 
neralnego Francji w Tunisie 
pik. Gridius. 

„Liberation“, „Combat“. i 
„Franc Tireur“ zamieszczają ob- 
|szerne wyjątki z listu Haszeda 
z 23 ub. m. wystosowanego do 
zastępcy sekretarza generalnego 
UGTT Neuri Boudali. 


W liście tym Haszed pisał o 


dzielnic zarezerwowanych dla wzmagających się okrutnych 
kolonizatorów Casablanca oto- | represjach władz francuskich 
czona jest tysiącami żołnierzy, wohec narodu tunezyjskiego 
oddziałami artylerii i oddziała- j Podkreślał również, że koloni- 


mi pancernymi. Do miasta przy-, 
[były posiłki z całego Maroka. 


baz amerykańskich w Maroku, 


zatorzy 
kim w ruch robotniczy. Haszed 
pisał także, iż otrzymuje listy 
z pogróżkami i że życiu jego 
grozi niebezpieczeństwo. 

CGT ogłosiła komunikat. w 
którym w imieniu francuskiej 
klasy robotniczej przekazuje 
związkom zawodowym i wszy- 
stkim ludziom pracy w Maroku 
uczucia przyjaźni i solidarności. 

CGT protestuje z oburzeniem 
przeciwko okrutnym represjom. 
przy pomocy których koloniza- 
torzy usiłują utrzymać swe pa- 
nowanie. Francuska klasa ro- 
botnicza — stwierdza komuni- 
kat — której prawa są bruta!- 
nie atakowane przez rząd fran- 


godzą przede wszyst- | 


cuski. która walczy a uwolnie- 
nie sekretarza generalnego CGT 
Le Leapa protestuje prze- 
ciwko terrorowi 
w Maroku. 


Deputowany 


madzeniu 
śnie: 

1) Okoliczności zamordowa- 
nia Haszeda i odpowiedzialno- 
ści za to zabójstwo. 

2) Okoliczności dokonania 
przez władze francuskie masa- 
kry robotników marokańskich 
w dniach 7 i 8 grudnia w Ca- 
sablance i 
tę masakrę. 


Narodowym odno- 


Antywojenna demonstracja żołnierzy 


angielskich w 


(1) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Bejrutu za egip- 
skim tygodnikiem „Rosa Al 


| Yussef“, że w ubiegłym tygod- 
i niu przez Kanał Sueski prze- 


pływał kontrtorpedowiec an- 
gielski, Żołnierze angielscy do- 
wiedziawszy się o tym, zebrali 
się na brzegu wznosząc okrzy- 
ki: „Precz z polityką wojny!*. 
„Chcemy wrócić do domu!“ 
Aby rozżproszyć demonstran- 
tów, dowództwo angielskie wy- 
słało 200-osobowy oddział żan- 


w | O niezawisłość narodową Francji, swobody de 
Naród włoski domaga się anulowania 


| szło w dniu 3 


strefie Suezu 


darmerii. 
przeszła na stronę demonstru- 
jących. Po pewnym czasie do- 
wództwo posłało batalion żan- 
darmerii składający się z 500 
osób, który okrążył zebranych 


na brzegu żołnierzy i areszto- | 


wał ich. 
Ten sam tygodnik egipski po- 
daje że w jednym z obozów 


angie'skich w Tel-el-Kebir do- 
grudnia do wy- 
miany strzałów między żołnie- 
rzami angielskimi, 


mokratyczne 


i pokój — przeciw faszyzmowi, wojnie i nędzy 


Rezolucja plenum KC Francuskiej Partii Komunistycznej 


() PARYŻ (PAP). Dziennik „Humanite* zamieszcza re- 
| zalitoję plenum KC Francuskiej Partii Komunistycznej, po- 
święconą zagadnieniom ogólnej polityki. 

W pierwszym rozdziale rezo- | szkadza jednak kołom rządzą- 
lucja omawia następstwa pod- cym burżuazji francuskiej brać 
porządkowania Francji dykta- udział w przekształcaniu Nie- 
towi amerykańskiemu i kon- miec zachodnich w bazę agresji 
sekwencjom prowadzonej przez imperialistycznej w Europie. 
asów amerykańskich il Burżuazja francuska. popiera- 


francuskich polityki wojny i na w pelni przez prawicowych 
| nędzy. |socjalistów. zdradza w imię 
Nadmierne wydatki wojsko- swych interesów klasowych in- 
we — stwierdza rezolucja — |teresy narodu, zaprzedaje nie- 
podważają gospodarkę francu- | zawisłość i godność Francji. 


ską i spadają ciężkim brzemie- 
niem na barki mas pracują- 
cych. Zubożenie francuskich 
robotników i małorolnych chło- 
| pów, wzrost zysków wielkiej 


Francuska klasa robotnicza, 
szerokie masy ludowe występu- 
ją stanowczo przeciwko tej po- 
lityce. Niezadowolenie przejawia 
się w najrozmaitszych war- 


między partią a szerokimi rze- powinna wznieść wysoko sztan- 


szami ludu pracującego. 


Komitet Centralny Francu- 
skiej Partii Komunistycznej zo- 


|bowiązuje wszystkich członków 


partii do studiowania materia- 
łów XIX Zjazdu KPZR i pracy 
towarzysza Stalina „Ekonomicz- 
ne problemy socjalizmu w 
ZSRR* jako potężnego oręża 
ideowego w walce o pokój, de- 
mokrację i socjalizm. 


Francuską Partia Komunisty- 
czna — stwierdza rezolucja — 


dar walki o swobody demokra- 
tyczne, o niezawisłość narodo- 
wą kraju, o polepszenie warun- 
ków życia mas pracujących. W 
walce tej partia komunistyczna 
powinna rozszerzać i wzmacniać 


| jednolity front narodowy wszyst-: 


kich 
przeciwko 
Francji dyktatowi 
skiemu, 
wojnie i nędzy, o chleb. swobo- 
dy demokratyczne, niezawisłość 
narodową i pokój. 


patriotów, występujących 
podporządkowaniu 
amerykań- 


Przemówienie Jacques Duclos 


(£) PARYŻ (PAP). W ostatnim 
dniu plenum KC Francuskiej 


jak i w stosunku do jakiejkol- 


; wiek części terytorium niemiec- 


Partii Komunistycznej, przema-|kiego. Duclos zażądał przyjęcia 


| przedstawiciel 


ika Adenauera przed Trybuna- | 


zaś donosił o „kryzysie konsty- | 


kolonizatorów | 


komunistyczny | 
Linet złożył interpelację w Zgro- | 


odpowiedzialności za i 


Jednak żandarmeria | 


przeciwko faszyzmowiji,' 


i jazdu do Korei 


wojnę”. 
,wyborcom w ten Sposób, Że wy- 
i powiada 


burżuazji i wielkich właścicieli 
ziemskich, nieustanne wzmaga- 


stwach ludności. W ten sposób 
powstają warunki zespolenia 


wiał sekretarz FPK — Jacques | propozycji radzieckich w spra 
Duclos. (wie pokojowego uregulowania 


Duclos stwierdził. że Francus- problemu niemieckiego, podxre: 


ka Partia Komunistyczna doma- |ślając przy tym. że utworzenie 


'na zasadzie proporcjonalnego sy- | nie, się sprzeczności między | ¿Jono jn 7 A 
| stemu wyborczego. pracą a kapitałem — oto R SPORT 
Togliatti podkreślił, iż rządo- | najbardziej charakterystyczne | je parii na J 

|wy projekt ustawy łamie zasadę | cechy sytuacji wewnętrznej ; R ać bw | 
| równego prawa wyborczego, | kraju. EEE A A DRE R po 
|ponieważ celem tego projektu | Bohaterska walka narodu R KL Rag R e eN 4 
| jest stworzenie z góry określonej | vietnamskiego o niezawisłość A ad SSPE ME SOOME] 
większości. Rządowy projekt u- | potęgujący się opór narodów | 9PóWw. warstw średnich i 
stawy narusza prawa wszystkich | Afryki Północnej przeciwko | SZyStkich Francuzów. zaniepo- 


partii do udziału w ustalaniu | wyzyskiwaczom cudzoziemskim 
polityki narodowej, ponieważ | świadczą o zaostrzeniu się kry- 
ma on stworzyć sytuację. w któ- | zysu systemu kolonialnego fran- 
rej określona grupa partii była- | cuskiego imperializmu. 

by stale upośledzona. Rezolucja zwraca następnie 
“Konstytucja republikańska — uwagę na wzmagające się 
oświadczył w zakończeniu To- | sprzeczności między imperiali- 
gliatti, zwracając się do przed- |stami USA i Francji, związa- 
stawicieli rządu — jest wyrazem |ne z penetracją kapitału ame- 
praworządności państwa repu- | rykańskiego do gospodarki 
blikańskiego. Praworządność ta | Francji i jej kolonii, jak rów- 
jest teraz dla was przeszkodą i | nież na sprzeczności między | 
krępuje was. Obecnie my wy- | imperializmem francuskim a| 
stępujemy w obronie konstytu- odradzającym się 


imperiali- ! 


kojonych panowaniem amery- 
kańskim we Francji. W tym ce- 
lu rząd. popierany przez prawi- 
cowych socjalistów. montuje spi- 
sek przeciwko partii komuni- 
stycznej. depce swobody demo- 
kratyczne, wzmaga  faszyzację 
kraju. 

Drugi rozdział rezolucji po- 
święcony jest kierowniczej roli 
Francuskiej Partii Komunistycz- 
nej w walce o pokój, wolność i 
niezawisłość. 

W końcowym rozdziale rezo- 


cji i praworządności republikań- zmem Niemiec zachodnich. Ta lucja podkreśla konieczność roz- 


skiej, 


ostatnia sprzeczność nie prze-lszerzenia i zacieśnienia 


więzi 


ga się rozwiązania problemów! jednolitych, miłujących 


tuniskiego i marokańskiego w 
oparciu o zasadę całkowitego 
zadośćuczynienia słusznym žą- 
daniom tych narodów, tj. przy- 
znania im wolności i niezawi- 
słości narodowej. 

Mówiąc o międzynarodowej 
sytuacji Francji, Duclos pod- 
kreŚlił, że imperialiści amery - 
kańscy posługują się obecnie 
Zagłębiem Saary, będącym 
przedmiotem jałowych rozmów 
między Schumanem a Adenau- 


¡erem jako „monetą wymienną” 


pragnąc przede wszystkim u- 
trzymać swą kontrolę nad Ża- 
giębiem Ruhry. 

Mówca stwierdził, że komuniś- 
ci francuscy nie roszczą żadnych 
pretensji zaborczych w stosun 


| demokratycznych Niemiec, 


pokój, 
cał- 
interesom 


kowicie odpowiada 


: narodowym Francji. 


Omówiwszy sytuację wew- 
 nętrzną Francji, zamach reakcji 


¡na prawa demokratyczne mas 


| pracujących, polityke przygoto- 
wań do nowej wojny, wyścig 
| zbrojeń itd., Duclos wezwał ko 
munistów do umocnienia jednoś- 
ci działania xe wszystkimi repu- 
blikanami i demokratami, wy- 
stępującymi przeciwko  ujarz- 
mieniu Francji przez imperia- 
lizm amerykański. 

W zakończeniu Duclos poru- 
szył sprawy wewnętrzno par- 
tyjne i zaapelował do komuni- 
stów francuskich, aby nadal 
,wzmącniali szeregi Francuskiej 


ku do Zagłębia Saary, zarówno; Partii Komunistycznej. 


Skrzeszewski, szef delegacji cze- 
chosłowackiej wiceminister 
spraw zagranicznych — Sekani- 
nova, szefowie delegacji Ukraiń- 
skiej SRR i Białoruskiej SRR — 
Baranowski i Kisielew, stały 
ZSRR w ONZ 
Zorin, liczni przedstawiciele 
prasy oraz tłumy publiczności. 
Korespondenci dzienników a- 
rmierykańskich, przedstawiciele 
agencji prasowych oraz rozgło- 
śni radiowych i telewizyjnych 
zwrócili się do min. Wyszyń- 


| skiego z prośbą o wypowiedź w 


związku ze zbliżającymi się 
świętami, W odpowiedzi na tę 
prośbę minister Wyszyński zło- 
żył następujące oświadczenie: 
Chociaż prosicie mnie o wy- 
powiedzenie kilku słów z okazji 
zbliżających się świąt, czuję się 


jednak w obowiązku poświęcić 


Isłów kilka dniowi powszednie» 
mu, a przede wszystkim pracom 
| Zgromadzenia Ogólnego. Praca 
| Zgromadzenia Ogólnego jako 
narzędzia pokoju była niezado- 
walająca. Już sam fakt, że Zgro- 
,madzenie Ogólne uchwaliło w 
sprawie problemu koreańskiego 
rezolucję, która nie tylko nie 
zmierza do osiągnięcia pokoju, 
lecz, wręcz przeciwnie, ma na 
celu kontynuowanie wojny — 
potwierdza ten wniosek. 

Organizacja Narodów Zjed- 
noczonych utworzona zostałą 
jako narzędzie pokoju. ONZ 
może i powinna mieć takł wła- 
śnie charakter. Jednakże w 
chwili obecnej jest ona daleka 
|od tego, by być narzędziem po- 
koju 

Co się tyczy Związku Ra- 
dzieckiego, to delegacja radziec- 
ka dokładała i będzie nadal do- 
kładać wszelkich wysiłków, by 
„Organizacja Narodów  Zjedno- 
| czonych stała się rzeczywistym 
| narzędziem pokoju. 

W zakończeniu min. Wyszyń- 
(ski pozdrowił z okazji zbliża- 
| jących się świąt naród amery- 
|kański i wszystkich tych, któ- 
|rzy są za pokojem. 


Aneksja kolonii pod płaszczykiem 
tzw. „unii administracyjnych 


Przedstawiciel ZSRR w Komisji Powierniczej ONZ 
demaskuje zaborczą politykę państw kolonialnych 


€) NOWY JORK (PAP), W! 


Komisji Powierniczej Zgroma- 
dzenia Narodów Zjednoczonych 
toczy się dyskusja nad sprawą 
tzw. „unii administracyjnych' 
tworzonych przez mocarstwa 
kolonialne. Mocarstwa te pod 
płaszczykiem tworzenia „unii 
administracyjnych* przyłączają 
do swych kołonii kraje podopie- 


czne j w ten sposób usiłują za- i 


garnąć te kraje. naruszając bru- 
talnie postanowienia Karty NZ 
w sprawie powiernictwa, 

Tak na przykład rząd brytyj- 
ski przyłączył terytorium pod- 
opieczne Tanganiki do Kenii i 


| Ugandy, rząd belgijski przyłą- 


czył terytorium podopieczne 
Ruanda . Urundi do Konga 
Belgijskiego, a rząd francuski 
terytoria Togo i Kamerunu — 
do tzw. „Unii Francuskiej". 
Przedstawiciele Argentyny, 
Haiti i szeregu innych krajów 
dali wyraz słusznej obawie, że 
tworzenie takich „unii admini- 
stracyjnych* może być wyko- 
rzystane jako pretekst do anek- 
sji terytoriów podopiecznych 
przez mocarstwa kolonialne. 
Przedstawiciel Związku Ra- 
dzieckiego Jurans zdemaskował 
zaborczą politykę mocarstw ko- 


łonialnych i udowodnił, że pod‘ 


Tylko 9 głosów 


pretekstem tworzenia „unii ad- 
ministracyjnych", mocarstwa 
kolonialne prowadzą politykę 
zmierzającą do uwiecznienia re- 
żymu kolonialnego na obszarach 
podopiecznych wbrew wyraź- 
nym postanowieniom Karty NZ 
i uchwałom Zgromadzenia Na- 
rodów Zjednoczonych. 

Delegat radziecki zgłosił pro- 
jekt rezolucji, który zaleca u- 
tworzenie na terytoriach pod- 
opiecznych organów  ustawo- 
dawczych 1 organów władzy 
wykonawczej, niezależnych od 
mocarstw kolonialnych. 

Komisja uchwaliłą wstęp do 
rezolucji radzieckiej 29 głosami 
przeciwko 7. 


Widząc, że projekt rezolucji 
radzieckiej może być uchwalo- 
ny, przedstawiciele USA i Anglii 
wzmogli presję na delegacje 
swych satelitów i wymogli na 
nich odrzucenie rezolucji ra- 


dzieckiej. 

Głosami delegacji bloku ame- 
rykańsko - angielskiego uchwa- 
lona została rezolucja USA 1 


| Brazylii aprobująca bezprawne 


tworzenie „unii administracyj- 
nych“ i przewidująca nawet roz. 
szerzenie tej nielegalnej prak- 
tyki mocarstw kolonialnych. 


w parlamencie 


ratuje rząd Pinaya przed dymisją 


(t() PARYŻ (PAP). We fran- ; lament 


do natychmiastowego 


cuskim Zgromadzeniu Narodo- | omówienia projektu tzw, usta- 
wym odbyło się we wtorek gło- | wy finansowej. Wniosek doma- 


sowanie nad votum zaufania 


| gający się dyskusji nad sprawą 


dla rządu, Jak twierdzą w ko- | kredytów na budownictwo m'e- 


łach demokratycznych, premier 


t i | szkaniowe i przemysłowe zgło- 
Pinay postawił kwestię zaufa- i siłą 


komunistyczna frakcja 


nia po to, aby uniknąć dysku- | parlamentarna. 


sji nad sprawą kredytów na 
budownictwo mieszkaniowe i 
przemysłowe į aby zmusić par- 


W głosowaniu Pinay uzyskał 
bardzo nieznaczną większość 
głosów — 300 przeciwko 291. 


Wiadomości sportowe 
DER NYCH ADOTECU 


Fingpongiści CSR 
wygrywają w Katowicach 


w Chorzowie. w obecności 1500 
widzów, rozegrany został w środę 
10 bm. muędzynarodowy mecz te- 
nisa stołowego Praga Katowice. 
Reprezentacja Pragi, w skład któ- 
rej wchodzą najlepsi pingpongiści 
Czechosłowacji, zdecydowanie po- 
konata reprezentację Katowic, zwy. 


,ciężałąc 'w konkurencji mężczyzn 
i kobiet po 5:0, 
Zawodnicy Pragi wykazali wy- 


soką klasę gry. Jedynie Otręba po- 


trafił w spotkaniu z wicemistrzem 
świata Andreadlsem stawić zacięty | 


opór. Ze wszystkich rozegranych 
spotkań tylko Otręba zdołał wygrać 


jednego seta, 


Półfinał piłkarskiego 
„Pucharu Polski* 
w Warszawie 


Sekcja piłki nożnej GKKE zmie- 


ni decyzję co do miejsca i ter- 
minu półfinałowego meczu pitkar- 
skiego o „Puchar Polski“ pomiędzy 
CWKS I b — Gwardia Kraków. 


Mecz ten odbędzie się ostatecznie 


Na marginesie 


| zwycięzcą 


, Bolesławsk iero, 


iw Warszawle w niedzielę 14 bm. na 


Stadionie WP o godz. 17.00. 

Finał „Puchoru Polski" między 
tego spotkania a war- 
szawskim Kolejarzem został wyzna” 
czony na niedzielę 21 bn. w Warm 
szawie, 


Ósma runda 
szachowych mistrzostw 
ZSRR 


W ósme] rundzie szachowych ml- 
strzostw ZSRR największe zaintere- 
sowanie budziło spotkanie mistrza 
Świata Botwinnika z Keresem. Bot- 
winnik grając białymi przeprowadził 
szturm pionami w centrum i osla- 
bił skrzydło królewskie przeciwni- 
ka, po czym przeprowadził rozstrzy- 
gający atak połączony z ofiarą fi- 
gury. W obliczu znacznych strat ma- 
terialnych Keres skapitulował. Hel- 
ler pokonał przodowniką turnieju 
) Simagin wygrał z 
Toluszem, Tajmanow z Aroninem, 


| Lipnicki z Suetinem. Partie Moisie- 


jewa z Korcznoiam | Goldenowa z 
Bronsziajneni zakończyły się remi- 
sem. 

Po ośmiu rundach Bolesławski 1 
Korcznoj mają po 5.5 pkt. Botwin- 
nik. Heller i Tajmanow — po 5 pkt. 


li po jednej partii odłożonej. 


ike „dotrzymał* obietnicy 


Jednym z tricków przedwy- 


„nieważ nie jestem magikiem — 


borczych Kistnhowera byla — inie zakończę wojny. I w ogóle 


jak wiadomo — obielnica wy- 
dla 
co można uczynić, aby zakończyć 
Eisenhower sugerował 


się za przerwaniem 
działań wojennych w tym kraju. 
Taka była sugestia. A rzeczy- 
wistość”? 
Eisenhower istotnie na Koreę 
pojechal. I po trzydniowym po- 
bycie w Seulu (otoczonym jak 


„najściślejszą tajemnicą) zorgani- 


zował konferencję prasową, na 
której zapoznał dziennikarzy- ze 


swym poglądem na wojnę ko- 


reańską. A na tej konferencji 
prasowej... 

„„Nie mam żadnego cudowne- 
go środka — rozbrajająco stwier- 
dził Ike — nie znam żadnej 
sztuczki magicznej dla rozwią- 
zania problemu koreańskiego“ 

Nie trudno się domyśleć, że 
słowa Eisenhowera były skiero- 
wane nie iyle pod adresem ze- 
branych dziennikarzy, co wiclu 
amerykańskich wyborców, gio- 
*ających niegdyś na ike'a i wie- 
rzących, iż dąży vn rzeczywiście 
ilo zakończenia wojny w Korei, 
Innymi słowy mówiąc, Eisenhv- 
wer tym wszystkim naiwnym 
powiedział: Obietnicę spełniłem, 
gdyż pojechalem do Korei, a po- 


„cie dobrze, 


trzeba byna, 


|odczepcie się ode mnie... 
„zbadania, | 


Gen. Kisenhuwer wie oczywiś- 
że do rozwiązania 
problemu koręańskiego nie po- 

nij „czarnej ma- 
gii“, Prostą i jasną drogę do ta- 


|kiego rozwiązania wskazała qe- 
jlegacja ZSKR w ONZ, propo- 


nując natychmiastowe  zaprze- 
stanie ognia w Korei. Ale Eisen- 
hower po prostu nie chce o tym 


wiedzieć, 


| Bo rzecz nie polega na tym, że 
Ike nie jesl magikiem. Rzecz po- 


jłega na tym, że jest on pełno» 
„mocnikiem politycznym wielkie- 
|go kapitału amerykańskiego. A 


któryż to z miliarderów amery- 


kańskich pragnie zakończenia 
wojny w Korei? Któż z nich 
zgodziłby się dobrowolnie m- 


szezuplić swoje dochody? — Nie 
w tym celu zresztą wystawili 
kandydaturę Eisenhowera na 
prezydenta USA. Podtrzymywać 
złudzenia, budzić nadzieje naiw- 
nych rzesz wyborców — to mu 
wolno. ln więcej, tym lepiej. 


Ale spełnienie nadziei? Co za 
pomysł? O spełnieniu nie może 
być mowy. 

Byłoby to całkowicie sprzecz= 
ne ze zwyczajami amerykańe 
skich polityków. 

(w) 
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Nie tolerować kułackiego oporu 
w realizacji podatku gruntowego 


1 listopada minął termin 
spłaty ostatniej raty podatku 
gruntowego za rok bieżący. 


Spłata podatku gruntowego w 
br. przebiegała na ogół po- 
mysślnie. Chłopi pracujący do- 
trzymywali terminów, a często 
dokonywali wpłat przed termi- 
nem. 


Nie znaczy to jednak, że po- 


szczególne raty podatku zostały 


spłacone przez wszystkich, że 
pewne grupy gospodarstw w 
poszczególnych ` gminach nie 


mają jeszcze zaległości 


Znamienne dane 


Jeśli przejrzymy dane o spła- 
cie podatku gruntowego w woj. 
poznańskim znajdziemy tam 
charakterystyczne i wielce zna- 
mienne dane. ; 

Oto jedno z ostatnich miejsc 
w spłacie podatku zajmuje pow. 
Koło. Weźmy poszczególne gru- 
py gospodarstw 1 ich stopień 
wywiązania się ze zobowiązań 
finansowych. Grupa gospo- 
darstw do 2.800 zł dochodowo- 
ści rocznie, a więc małorolni, 
do końca listopada uregulowali 
cały podatek. Grupa gospo- 
darstw o rocznej dochodowości 
ponad 22.000 zł każde (typowe 
gospodarstwa kułackie w woj. 
poznańskim) wpłaciły zaledwie 
49 proc. 

Pow. Wągrowiec znajduje się 
w województwie na miejscu 
przedostatnim. Pierwsza podob- 
na grupa w tym powiecie wpła- 
ciła nieomal 100 proc. podatku, 
druga zaś niecałe 40 proc. 


Wreszcie ostatni powiat gnie- | 


źnieński. I tu jaskrawa dyspro- 
porcja bije od razu w oczy. O 
file gospodarstwa o dochodowo- 
ści do 2.800 zł uregulowały po- 
datek w 80 proc. o tyle gospo- 
darstwa kułackie od 16.000 do 
22.000 zł dochodowości — w 
niecałych 50 proc. powyżej zaś 
22.000 zł dochodowości zaledwie 
nieco więcej niż w 40 proc. 
Widać więc z tego wyraźnie, 
że podatku nie płaci przede 
wszystkim oporny kułak. 


Nie doprowadza się 
egzekucji do końca 


Zajrzyjmy do. najgorszego po- 
wiatu, do pow. gnieźnieńskiego. 

Tow. Nowowiejski, przewod- 
niczący prezydium GRN w Mie- 
leszynie, zna jeden powód tego, 
że gm. Mieleszyn zrealizowała 
do dnia 20 listopada zaledwie 
31 proc. rocznego wymiaru po- 
datku gruntowego. 

Chłopi oglądają się na tych, 
którzy sporo zalegają z podat- 
kiem, lekko mogą zapłacić i nie 
płacą — tlumaczy tow. Nowo- 
wiejski. 

Prawdą jest. że wielu chlo- 
pów średniorolnych i małorol- 
nych „ogląda się" na tych któ- 


rzy sporo zalegają, a nie płacą, 
ale prezydium GRN wyciąga 
stąd nader dziwne wnioski: 
przeprowadza bowiem egzeku- 
cje przede wszystkim u tych, 
którzy „się oglądają", a więc u 
Bo orolnych i małorolnych 
i zostawiając kułaków „na po- 
iem“. 

| W pierwszej kolejności zro- 
jbiono zajęcia u średniorolnych, 


pów Kowalskiego i Gibasa z gr. 
Przysieki, u innych im podob- 
nych. Natomiast przeciwko ta- 
kim kułakom jak Deutsch i 
|Janka z gr. Mączniki, zalega- 
jącym po kilka tysięcy złotych, 
przeciwko innym opornym, nie 
wszczęto postępowania egzeku- 
cyjnego za niezapłacenie IV ra- 
ty. Charakterystyczne jest to, 
że za niezapłacenie III raty po- 
datku zajęto u Deutscha... 7 ka- 
czek a u Janki.. 3 gęsi, chociaż 
u pierwszego jest w gospodar- 
stwie m. in. 30 świń, 10 krów, 
4 konie, u drugiego 6 krów, 2 
konie. U innego opornego Le- 
wandowskiego, który ma 11.000 
zł wymiaru (zapłacił dotychczas 
tylko 1.750 zł) dokonano w cza- 
sie przeprowadzania egzekucji 
zwózki.. 5 kur. 

Nagminnym zjawiskiem staje 
| się fakt, że postępowania egze- 
|kucyjnego nie przeprowadza się 
,konsekwentnie do końca, cho- 
ciąż wymiar podatku „wisi“ w 
dalszym ciągu. W gminie u 21 
| opornych kułaków zrobiono za- 
jęcia, u żadnego jednak z nich 
i postępowania egzekucyjnego do 
końca nie przeprowadzono. 
| W gm. Kłocko zdarzył się na- 
wet fakt, że zajęte u kułaka 
|Ksela (gr. Polska Wieś) za po- 
| datek worek cukru i tucznika 
{samowolnie „zwolnił“ z zajęcia 
sekretarz prezydium GRN. Ksel 
| przedmioty te sprzedał, podat- 
ku zaś dalej nie płaci. 

Przykładów pobłażliwości wo- 
i bec kułaka przy jednoczesnej 
|bezmyślności stosowania egze- 
|kucji u średniaka można by 
|przytoczyć więcej, ale już te 
|przykłady wystarczą, aby stwier- 
| dzić, że pierwszą przyczyną nje- 
dostatecznej realizacji podatku 
gruntowego jest tolerancja ku- 


i łackiego oporu w spłacie podat- | 


iku gruntowego, brak walki z 
,kułakiem i uleganie jego pro- 
pagandzie. 


| Jeden na czternastu 


Opieszałość kułaków w płace- 
niu podatków powoduje oczy- 
wiście i to. że demoralizują oni 
mniej uświadomionych chłopów 
pracujących, a nawet niektó- 
rych aktywistów 
| Wystarczy przytoczyć nastę- 
| pujące dane: w gminie Mie- 
leszyn nie uregulowało jeszcze 
i podatku 13 radnych, 6 człon- 
lków Obywatelskiej Komisji 


j 


Młodzież zgłasza się na kursy 


() Na zimowe kursy teore- 
tyczne szkolenia lotniczego do 
powiatowych kół Ligi Lotniczej 
1 zarządów ZMP zgłaszają się 
setki młodzieży z miast i wsi. 


W bież, roku, po objęciu sze- 
fostwa nad lotnictwem przez 
ZMP napływ młodzieży zwięk- 
szył się znacznie w porównaniu 
z latami ubiegłymi. W poważnej 
mierze przyczynia się do tego 
szeroko obecnie prówadzona 


Wskazania i nauki XIX Zjaz- 
du KPZR stanowią dla nas bez- 


Ligi Lotniczej 


| udziałem ZMP akcja propagan- 
dowa. 

| Całością akcji szkoleniowej. 
| która obejmuje kursy pilotażu 
| silnikowego i szybowcowego, 
| kursy skoczków spadochrono- 
| wych, modelarzy i pomocników 
! mechaników kierują wojewódz- 
Ikie komisje kwalifikacyjne. W 
jakcji. tej najlepsze wyniki o- 
|siągnęło woj. poznańskie, gdzie 


j 


tei 
iie 


zarząd Ligi Lotniczej w šcis- 


społecznych. | 
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Podatkowej, 10 sołtysów (z 
ogólnej liczby 14), wpłacił po- 
datek zaledwie 1 prezes gro- 
madzkiego koła ZSCh (również 
z ogólnej liczby 14). Są wśród 


zalegających m. in. tacy jak 
Ignacy Nowak — sołtys, radny 
gminny, powiatowy i woje- 


wódzki w jednej osobie, jak Jan 


„Nalepa — gminny prezes ZSCh. 
Podobnie jak w 
jsłabo zagospodarowanych chło- . 


Mieleszynie, 
dzieje się w większości gmin w 
powiecie. 


Gdzie indziej 


Nie tylko zresztą woj. po- 
znańskie  zaniedbało sprawę 
terminowych spłat podatku 


Í 
| 


I 
i 
| 
} 


gruntowego. Są poważne braki | 


i w woj. bydgoskim, gdzie spore 
zaległości „wiszą“ jeszcze na 
opornych kułakach. Porównaj- 
my bowiem trzy grupy gospo- 
darstw z tego województwa. 
Grupa o dochodowości do 2.800 
zł rocznie uregulowała do końca 
września podatek w 74,3 proc., 


! grupa od 16.000 do 22.000 zł do- 
'chodowości — w 42 proc., gru- 


pa zaś o dochodowości powyżej 
22.000 zł — zaledwie w 40.6 


jproc. Jeśli chodzi o powiaty, to 


największe zaległości mają pow. 
Inowrocław i Aleksandrów Ku- 
jawski. 


Sporo do nadrobienia, jeśli | dr A. Mirowicz. (PAP). 
spłatę po- | 


chodzi o całkowitą 
datków, jest jeszcze w woj. bia- 
łostockim i lubelskim. Sporo, 


| 
ł 
Í 
i 
i 


jeśli chodzi właśnie o zaległo- | 


gminnych 


| 


| Przykładowym 


ści opornych kułaków. 

Przyczyną takiego kapitulanc- 
kiego stosunku do wroga klaso- 
wego jest całkowita demobiliza- 
cja w wymienionych terenach 
rad narodowych i 
niektórych gminnych komite- 
tów partii. 

Kończy się rok 1952. Poda- 
tek gruntowy bezwzgłędnie mu- 
si zostać zrealizowany. Trze- 
ba tylko zmienić liberalny sto- 
sunek do opornych kułaków, 


| traktować ich zgodnie z usta- 
¡wami i praworządnością ludo- 


wą. nie zapominać o walce kla- 
sowej. Sprawą podatku muszą 
nareszcie poważnie zająć się 
prezydia PRN, muszą poświę- 
cić więcej czasu kontroli i akty- 
wizacii prezydiów GRN. 

Wielką wreszcie rolę winny 
odegrać organizacje partyjne. 
wywiązaniem 
członków partii ze zo- 
bowiązań i to w pierw- 
szej kolejności, zaktywizowa- 
niem chłopów  bezpartyjnych. 
przeciwstąwieniem ich opornym 
kułakom. Aby jednak odegrały 
tę rolę komitety powiatowe mu- 
szą zwrócić bezwzględnie więk- 
szą uwagę na pracę komitetów 
gminnych, na pracę sekretarzy 
KG w dziedzinie realizacji po- 
datku gruntowego. 

A. PIECZYŃSKI 
A. RYSZCZUK 


się 


szkoleniowe 


kim zarządem ZMP. W Poznań- 
skiem z każdego niemal powiatu 
do komisji kwalifikacyjnej na- 
piywa po kilkadziesiąt zgłoszeń 
na kursy szkolenia lotniczego. 
W' Warszawie masowo zgła- 


| szająca się młodzież w poważnej 


części rekrutuje się z młodzieży 
wiejskiej. która dzięki pracy in- 
struktorów I.igi Loiniczej, orga- 


| 
| 


ı szczecińskim poznało język ro- 


TRYBUNA LIPP 


Konferencja naukowa! 


poświęcona twórczości | 
A. Radiszczewa 


() Dła uczczenia 150 rocz- : 
nicy śmierci Aleksandra Ra- 
diszczewa odbyła się w dniu 
10 bm, w . Instytucie Pol- 
sko - Radzieckim, konferen- ! 
cja naukowa poświęcona twór- 
czości wielkiego rosyjskiego pi-: 
sarza - rewolucjonisty, Konfe-| 
rencja zorganizowana została; 
przez Instytut Polsko - Radziec- 
ki w porozumieniu z Komite- 
tem do spraw slawistyki i rusy- 
cystyki Polskiej Akademii Nauk. 

Konferencję, która zgroma- 
dziła licznych przedstawicieli 
świata naukowego oraz mło- 
dzież akademicką, zagaił dyrek- 
tor Instytutu Polsko - Radziec- 
kiego prof. Z. Młynarski. 

Obszerny referat o życiu i 
twórczości autora „Podróży z 
Petersburga do Moskwy“ wygło- 
sił prof. dr W. Jakubowski. O 
epoce Radiszczewa — epoce ab- 
solutystycznego samodzierżawia 
i jednocześnie epoce narodzin 
postępowej myśli społecznej —. 
mówił prof. dr L. Bazylow. Są- 
dy polskich myślicieli, pisarzy i 
publicystów o Radiszczewie na 
przestrzeni XIX i XX wieku, o- 
mówił prof. dr M. Jakóbiec. Re- 
ferat o języku Radiszczewa, któ- 
ry w dużej mierze wpłynął na 
formowanie się rosyjskiego ję- 
zyka literackiego, wygłosił prof. 


Ə tysiecy słachaczy 
kursów języka 
rosyjskiego 
w waj. szczecińskim 


(f) W Szczecinie odbyła się 
konferencja przodujących nau- 
czycieli języka rosyjskiego wy- 


kładających na kursach dla 
dorosłych, 
W bieżącym roku w woj. 


syjski na kursach organizowa- 


| nych przez Oddział Oświaty dla 


Dorosłych przy Woj. RN około 
1200 osób, a obecnie uczy się 
tego języka ponad 5 tys. osób. ' 
Od września br. zorganizowano 
ponad 220 kursów, a w roku 
1953 utworzonych będzie jeszcze 
ponad 400 kursów. 


Podczas konferencji nauczy- 


| ciele języka rosyjskiego wymie- 


nili swe doświadczenia j omó- 
wili metody swej pracy. 

Na konferencji 33 najlepszych 
nauczycieli nagrodzonych zosta- 
ło premiami. (PAP) 


Wręczenie nagrody 
literackiej Penclubu 
L. H. Mor:tinowi 
(1) W dniu 10 bm., na iitęrac- 


l! kım zabraniu Penclubu, odbyło 


się wręczenie dorocznej nagro- 
av literackiej Penclubu Lud- 
wikowi Hieronimowi Morst.no- 
wi za całokształt pracy prze-: 


„,«ładowej z literatury obcej na 


| 


nizacji ZMP į Powszechnej Or- | 


najaktywniej pracuje okręgowy | ganizacji „Służba Polsce" mia- 


ła możność poznać sport lotni- 


z łym porozumieniu z wojewódz- ' czy. (PAP) 


upokowe zdobycze i ws 
perspektywy rolnictwa radzieckiego 


Anafol Brzoza 


cenną pomoc w walce o zbu- | 


dowanie socjalizmu w naszym 
kraju. Wspaniałe zdobycze ma- 
terialne i kulturalne ludzi ra- 
Gzieckich i porywające plany 
dalszego rozwoju z nieodpartą 
siłą świadczą o głęboko huma- 
nistycznym charakterze ustroju 
socjalistycznego i o jego bez- 
względnej wyższości nad prze- 
gniłym ustrojem kapitalistycz- 
nym, „opartym na 
dzie, tyranii i wyzysku 
ču pracującego, ziejącym nic- 
nawiścią i zbrodnią, wijącym 
sig we własnych  sprzecznoś- 
ciach“ (B. Bierut). Jeszcze bar- 
dziej oczywiste stało się dla 
każdego z nas, że droga, na któ- 
rą wkroczyliśmy, jest jedynie 
słuszną drogą. Zagrzewa to nas 
do wysilku i ofiarności, „przy- 
śpiesza nasz marsz naprzód. 


lu- 


Szczególnie doniosłe znacze- 


me ma dla nas podsumowanie | 


jakiego dokonał XIX Zjazd W 
dziedzinie wspanialych osią- 
gnięć socjalistycznego rolnictwa 
radzieckiego, wytyczając zara- 
zem dalsze, jeszcze wspanialsze 
perspektywy jego szybkiego roz- 
woju. Winny one stać się w na- 
szym ręku arsenałem bezspor- 
nych argumentów, przekonywa- 
jacych każdego biednego i 
średniorolnego chłopa. że dro- 
ga spółdzielczości produkcyjnej 
jest dia niego jedyną drogą. naj- 
lepszą i najkorzysiniejszą dro- 
ga. Winny one do głębi ugrun- 
trwać w naszej klasie robotni- 
czej i w masach pracujących gle 
bekie zrozumienie wskazań to- 
warzyszą Bieruta o kluczowej 
roli i ogromnych zadaniach so- 
cjulistycznego przemysłu w wal- 
ce o socjalistyczną, przebudowę 
wsi, o konieczności umacniania 
spójni między miastem i wsią, o 
mieodzowności wiązania budow- 
nictwa socjalistycznego w mie- 
ście z socjalistycznym budow- 
nictwerh na wsi, o tym. że tyl- 
ko socjalistyczna, spółdzielcza 
wieś jest w stanie stale i nie- 
przerwanie zaspokajać wzrasta- 
jace potrzeby socjalistycznego 
miasta. a zarazem w pełni wy- 


krzyw- | 


korzystać jego ogromną pomoc 
dla nieprzerwanego podnoszenia 
dobrobytu i kultury na wsi. 


* 


Po to, by należycie ocenić ol- 
brzymie, nie mające preceden- 


su w historii zdobycze, jakie 
osiągnęła wieś  kołchozowa, 
jaby jaśniej uzmysłowić sobie 


niespotykane nigdzie na świecie 


rolnictwa. trzeba sobie przy- 
pomnieć. czym była wieś car- 
skiej Rosji. 

Na 368 milionów ha ziemi w 


Rosji, blisko dwie trzecie, bo 
238 milionów ha należało do 
obszarnictwa, carskiej rodziny, 


wiejska i średniacy, stanowiący 
łącznie 85 procent gospodarstw 
na wsi posiadało 135 milionów 
ha ziemi, a więc niespełna 37 
procent. Jedna trzecia tych go- 
spodarstw nie posiadała koni. 
35 procent nje posiadało żadne- 
[g0 inwentarza, 15 procent nie 
posiadało żadnego dobytku go- 
|spodarskiego.  „Technikę* tej 
wsi reprezentowała w przede- 
dniu pierwszej wojny światowej 
głównie drewniana gocha. Na- 
wozów sztucznych prawie nie 


bajnach nie słyszano. Nic więc 
dziwnego. że plony i wydajność 
hodowli należały do najniższych 
na świecie, a chłop rosyjski był 
ucsobieniem nędzy, uciemięże- 
nia i wyzysku. Klęski głodowe 
były „normalnym* zjawiskiem 
na olbrzymich połaciach kraju 
i co roku obficie zbierały groź- 
ne żniwo. 

Taką była wieś rosyjska. aż 
de 1917 roku, do zwycięsiwa 
Wielkiego Października, gdy 
robotnicy i chłopi wzięli wła- 
dzę w swe ręce, by zbudować 
zamożne i szczęśliwe życie dla 
ludzi pracy w mieście i na wsi. 

Historyczną zasługą Lenina i 
Stalina wobec klasy robotniczej 
i pracującego chłopstwa całe- 
go świata było odkrycie i 
wskazanie jedynie słusznej. 
możliwej, przystępnej drogi wy- 


tempo rozwoju socjalistycznego | 


klasztorów i kułaków. Biedota | 


stosowano, o traktorach i kom- | 


rwania milionowych mas chłop- 


[skich z zacofania t beznadziej- 


noś drobnej gospodarki — 
drogi spółdzielczości produkcyj- 
nej. 

Zwycięstwo leninowsko - sta- 
linowskiej idei kolektywizacji 
wprowadziło chłopstwo radziec- 
kie na nową drogę dobrobytu i 
szczęścia. 

Polityka 
przemysłowienia kraju, 


socjalistycznego u- 
którą 


jz żelazną konsekwencją prowa- 
„dziła partia Lenina — Stalina. 
a przede wszystkim rozbudowa | 


przemysłu ciężkiego, produku- 
jącego podstawowe środki pro- 
dukcji również i dla rolnictwa 
— pozwoliła w krótkim czasie 
pokryć kraj siecią 
wych ośrodków maszynowo 
traktorowych. wyposażonych w 


| przeobraziły zacofane rolnictwo. 
stworzyły materialną bazę dla 
nieprzerwanego i szybkiego 
wzrostu produkcji kotchozowej 
i dobrobytu mas chłopskich. 
„W dziejach ludzkości — 
mówił towarzysz Stalin po 
ra7 pierwszy na świecie poja” 
wiła się władza, Władza Rad, 
która dowiojła czynami, że 


| systematycznej 


jest gotowa i potrafi udzielić 
pracującym masom chłopstwa 
i długotrwałej 
pomocy w produkcji. 

Najazd hitlerowski poczynił 
ogromne spustoszenia również 
i na wsi radzieckiej. Hitlerow- 
cy zniszczyli 96 tysięcy kołcho- 
zów, ponad 1800 sowchozów i 
blisko 2900 ośrodków maszyno- 
wu - traktorowych, Hitlerowscy 
najeźdźcy zniszczyli 140 tysięcy 
traktorów, 49 tysięcy kombaj- 
nów | ponad 5 milionów ma- 
szyn rolniczych. wybili lub roz- 
kiadli 7 milionów koni, 17 mi- 
lionów sztuk bydła. 20 milio- 


milionów owiec. 
Spustoszone zostały 
jony, zniszczane owoce wielo- 
letniej pracy. miliony ludzi po- 
zostały bez dachu nad głową. 


języx polski. 

Więczenia nagrody dokonał 
prezes Penclubu Jan Paran- 
aowski, który zwracając uwa- 
g8ę w swoim przemówieniu na 
wysokie walory literackie prze- 
kladów I. H. Morstina, szcze- 
gólnie podkreślił wysoką war- 
tość artystyczną jego przekła- , 
dów z Lope de Vegi i Calde- 
rona. (PAP) 


Sezon połowu ań na za 
do 15 stycznia 
Polski Zwiazek Łowiecki po- 
daje do wiadomości, że sezon 


polowań na zające trwać będzie 
do 15 stycznia 1953 r. 


jące 


paniaie 


Í 


Lecz ustrój kołchozowy. który 
chlubnie zdał egzamin wojen- 
ny. zaopatrując — mimo niesły- 
chanych trudności i zniszczeń 
-— front i zaplecze, znalazł w 
sobie tyle mocy, aby w oparciu 
o-pomoc władzy radzieckiej w 


| niezmiernie krótkim czasie nie 


państwo- | 


tylko zaleczyć rany zadane woj- 
ną, ale osiągnąć | przekroczyć 
wysoki poziom rolnictwa ra- 
dzieckiego z przedednia najaz- 
du hitlerowskiego. 

Rolnictwo radzieckie mogło 
się poszczycić wobec XIX Źjaz- 
du ogromnymi sukcesami. Gi- 
gantyczne postępy poczyniła po 
wojnie technika rolnicza. Blis- 
ko 9 tysięcy ośrodków maszyno- 
wo - traktorowych, dysponują-| 
cych przeszło 500 tysiącami no- 
woczesnych potężnych  trakto- | 
rów gąasienicowych, ogromnym | 
parkiem  najnowocześniejszych 
skonstruowanych po raz pierw- | 


'szy w ZSRR samobieżnych kom- 


nowoczesną technikę, w setki 
tysięcy traktorów, kombajnów 
i maszyn rolniczych, które, 


bajnów zbożowych, wzbogaca 


'się w dziesiątki tysięcy maszyn, 


które  rewolucjonizują proces 
produkcyjny przy uprawach, u- 
znawanych dawniej za niepod- 


| dające się mechanizacji. Kom- 


nów sztuk trzody chlewnej i 27. 


bajny buraczane, lniarskie, ba- 
wełniane ułatwiają chłopom ra- 
dzieckim osiąganie wysokiej wy- 
dajności pracy przy takich pra- 
cochłonnych uprawach, jak bu- 
raki cusrowe, len i bawełna. Za- 
oszczędzane dzięki temu milio- 
ny roboczogodzin zużywane są! 
na rozwijanie nowych działów | 

| 


produkcji rolniczej. W produkcji 
zbożowej w zasadzie zakończo- | 
na została kompleksowa mecha- 
nizacja pracy. Cały proces pra- 
cy przy uprawie zbóż — od orki, 
aż do odwiezienia ziarna do! 
magazynu — został zmechani -/ 
zowany. Praca rolnika przestaje | 
być znojną i męczącą. Trakto -, 
rzysta, kombajner į szofer za- 
stępują dziś pracę setek ludzi.. 


Ogromne perspektywy stwa- 
rza dla rolnictwa radzieckiego, 


| prowadzona z olbrzymim rozma- . 


całe re-. > zt 
ii to zarówno w produkcji roslin- 


rolnictwa 


chem elektryfikacja 


: który umie 


,ni'ysłu Odzieżowego, 


ZŻYCIA PARTII 


Praca z kadrami 
— to nie papierkowa robota 


Korespondent „Trybuny Lu- 
du* w Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. Ko- 
muny Paryskiej, tow. Puchałl- 
ska, napisała do naszej redakcji 
list pełen niepokoju. Na stano- 
wisko kierownika personalnego 
w PZPO została wysunięta to- 


'warzyszka ogólnie znana w za- 
kłądach jako człowiek, który nie | 
ma właściwego stosunku do lu- | 


dzi, i z tego powodu nie cieszą- 
ca się mirem wśród załogi. Na 


potwierdzenie tego nasz kores- i 


pondent przytacza szereg przy- 
kładów. Czy słuszne było na 


stanowisko, które wymaga szcze- | 


gólnie troskliwego stosunku do 
ludzi — wysuwać właśnie taką 
kandydaturę? zapytuje ko- 
respondent. 

Pytanie to redakcja „Trybuny 
Ludu“ skierowała do wydziału 
kadr w Komitecie Wojewódzkim 
PZPR w Poznaniu, załączając 
obszerny list naszego korespon- 
denta. h 
„Po przeanalizowaniu oma- 
wianej sprawy wspólnie z KM 
PZPR w Poznaniu doszliśmy 
do wniosku, że omawiane w piś- 
mie zarzuty nie pokrywają się 
z prawdą... Kandydatura zosta- 


jła zatwierdzona przez Komitet | 
| Miejski na podstawie przedłożo- 


nej przez komitet zakładowy o- 
pinii* — brzmi odpowiedź, ja- 
ką nadesłał do naszej redakcji 
wydział kadr KW w Poznaniu. 
Ale odpowiedź ta nie zadowo- 
liła naszego korespondenta. 
Praca na stanowisku kierow- 
nika wydziału personalnego jest 
wyjątkowo odpowiedzialna. Wy- 
dział personalny: jest czułym 
nerwem w układzie komórek 
pracy w zakładzie. Personal- 
ny powinien bvć człowiekiem. 
właściwie oceniać 
ludzi. umie z ludźmi pracować. 
I korespondent nasz uparcie 
twierdził: „Kierownik kadr wi- 
nien być wzorem j powinien być 


lubiany przez załogę zakładu. a 


w PZPO jest wręcz odwrotnie“ 

W ślad za tvm udaliśmy się 
de Poznańskich Zakładów Prze- 
aby bli- 
żej przyjrzeć się całej sprawie 
na miejscu. 

Czy stanowisko korespon = 
denta jest usprawiedliwione? 
Stwierdziliśmy, że tak. 


Kim jest tow. Ślusarska, któ- | 


na stanowisko 
personalnego w 


rą wysunięto 
kierownika 
PARON 
Tow. 
„była 


Slusarska rzeczywiście 
i jest zdyscyplinowanym 


i pracownikiem“ — jak nas infor- 


muje wydział kadr Komitetu 
Wojewódzkiego w Poznaniu. Ro- 


Śladem listu 


botnica — jedna z pierwszych w 
zakładach wysunęła się w 1948 
r na przodownika pracy. Roz- 
wijała się w pracy zawodowej i 
awansowała kolejno na bryga- 
dzistę i majstra. Tow. Ślusar- 
ska należała więc niewątpliwie 
ido tej plejady młodych. zdol- 
nych kadr, które z taką pieczo- 
łewitością stara się nasza par- 
tia wychowywać j wysuwac. 
Ale wychowywać kadry — 
to nie znaczy bynajmniej za- 
mykąać oczy na błędy przez nic 
|! popełniane. Wprost przeciwnie. 


IKadry należy wychowywać na 
ich własnych błędach, bo 
„cszczędzać i ustrzec kadry 


przez zacieranie ich błędów — 
to znaczy niechybnie zmarro - 
wać te wlaśnie kadry“ (Stalin). 

W okresie paru ostatnich 
lət, gdy Ślusarska pracowała na 
: stanowisku majstra, do  egze- 
jkutywy komitetu zakładowego 
coraz częściej 
gi robotnic. Robotnice sygnali- 
zowały, przytaczając konkretne 
|fakty, że Ślusarska ma zły sto- 
sunek do ludzi. 


Istotnie tow. Ślusarska“ nie- 
właściwie pojęła swą rolę. Maj- 
ster naszych czasów, majster so- 
cjalistyczny musi być jedno- 
cześnie nauczyciełem i wycho- 
| wawcą załogi. Jedynie tą dro- 
gą może on walczyć o świado- 
mą dyscyplinę pracy, o podno- 
szenie kwalifikacjj podległych 
mu robotników. Jedynie tą dro- 
gą też — majster uzyskuje w 
swym oddziale niezbędny auto- 
rytet i posluch, 


Tow. Slusarskiej zależało na 
tym, by jej oddział był jednym 
z najlepszych. Była to. zdrowa 
ambicja. 
cia tego celu — obrała najgor- 
szą. Zamieniła się w bezduszne- 
go administratora, który 
wydaje rozkazy, rozdziela 


ka- 


ry, uchyla się od dyskusji 
z ludźmi, co nieuchronnie 
| prowadzi do wielu krzywdzą- 


cych załoge posunięć. W rezul- 
tacie, zamiast działać dla do- 
bra zakładu, 
postępowaniem zniechęcała ro- 
bctnice do pracy i wiele razy 


powodowała ucieczkę dobrych. | 


przodujących pracownic z za- 


kładu. 
+, 
| = 
Nie ulega wątpliwości. że gdy- 
"bv komitet zakładowy odezwał 


Isie na pierwsze sygnały robotnic, . 
w porę przestrzec 


| mógłby on 
tow. Ślusarską. że wkracza na 
fałszywą drogę, skrytykować 
jej błędy i pomóc je przezwy- 
„ ciężyć. Taka partyjna kryty- 
ka oddałaby największą przy- 


dochodziły skar- | 


Ale drogę do osiągnię- 


tylko | 


Ślusarska swoim í 


do redakcji 


|sługę przede wszystkim samej 
tew. Ślusarskiej. 

Aie tow. Lenczewski, sekre- 
tarz komitetu partvjnego, prze- 
jawiał do tych spraw nader li- 
beralny stosunek. 
nawet uważał za konieczne wv- 
słuchać robotnice, które ze 
skargą przychodziły. „No wiecie. 
jak to między kobietami bywa“ 


-- usiłował bagatelizować po- 
ważne sprawy. 
Dwa lata już prawie czeka 


i tow. Nowakowa na wyjaśnienie 
od komitetu partyjnego. dlacze- 
go ją przerzucono z VI na II 
biok, na skutek błahego zatargn 
ze Ślusarską. 


Komitetu Miejskiego w imięe 
niu komitetu zakładowegn 


polecającą opinię o tow. Ślue 


ah 


 sarskiej. 


Nie zawsze | 


: niesłusznego. 
| doboru pracownika ze 


To pogwałcenie zasady koleke 
tywnej pracy. kolektywnej oce= 
nv człowieka proponowanego 
nə odpowiedzialne stanowisko— 
dvprowadziło w rezultacie do 
nieodpowiedniego 
szkodą 


;dla zakładu pracy i dla samego 


,turę na „podstawie opinii 


Pisała w tej sprawie do ra-, 


dy zakładowej. prośbę jej prze- 
'kaząno do komitetu partyjnego. 
|Zwróciła się do komitetu par- 
tyvjnego o wysłuchanie jej. Se- 
,kretarz organizacji partyjnej 
, wysłuchać jej nie chciał. 

Nie dostrzegł sekretarz ko- 
|mitetu partyjnego. że sprawa 


: Wojewódzkim. do 


pracownika. 

Wydział kadr w Komitecie 
Miejskim zatwierdził kandyda= 
dy- 


rekcji i komitetu zakładowego 
BZEOŻ 
A wydział kadr w Komitecie 


którego re- 


,dakcja nasza zwróciła sie o zbada 


,kładowego w PZPO. 
„nie dowiedział się niczego 


bynajmniej nie jest blaha, na- | 


wet wówczas. gdv na zebra- 
i niach partyjnych sekretarz od- 
| działowej organizacji wskazy- 
wał, że żle się układa współ- 
i praca z majstrem, że swoim 
postępowaniem jako członek 
„partii tow. Ślusarska podrywa- 
ła zaufanie bezpartyjnych do 
partii i jako majster nie potra- 


fiła wyrobić sobie. autorytetu 
wśród załogi. 

W sekcji panowała ciężka 
atmosfera. Na zebraniach lu- 


dzie przestali krvtykować. I tak 
z ich głosów krytyki komitet 
partyjny wniosków nie wycią- 
pał, a zawsze istniało ryzyko, 
że narażą się majstrowi, 


Członkowie egzekutywy ko 
mitetu zakładowego niejedno- 
krotnie zwracali uwagę sekre- 
tarzowi. że zajmuje on w spra- 
wie tow. Ślusarskiej błędne 
stanowisko. Ale tow. Lenczew- 
sk} nie lubi liczyć się z opinią 
kciektywu. Tym bardziej nie 
lubi się kolektywu radzić. I dla- 


wychowywać, ale też nie umie 
dobierać kadr na właściwe miej- 
STA, 

Gdy wypłynęła sprawa obsa- 
dzenia 
personalnego w zakładzie 
| tow. Lenczewski, nie zasięga- 
jąc zdania egzekutywy 
uważał za stosowne WYSU- 
nać kandydaturę człowieka naj. 
mniej nadającego się do tej 
roboty — właśnie tow. Ślusar- 
ską. Wiedząc o zastrzeżeniach 
jakie mają w tej sprawie inni 
członkowie egzekutywy, tow. 
' Lenczewski mimo to wysłał do 


Aktyw przemysłu lekkiego obrad 


danie sprawy? Nie udał się da- 
lej. niż do Komitetu Miejskie- 
go i do sekretarza komitetu za- 
Jasne, ż8 
wie- 
cej niż to, co wyczytał w ak- 
tach w Komitecie Miejskim. 
„Niektórzy towarzysze sądzą 
uczy towarzysz Stalin — 
że kontrolować łudzi można tyl- 


| ko odgórnie, kiedy kierownicy 


kontrolują podwładnych według 
wyników ich pracy. Jest to 
niesłuszne. Kontrola odgórna 
jest oczywiście potrzebna, jako 
jeden ze skutecznych środków 
kontrolowania ludzi i kontroli 


| wykonania zadań. Ale kontrola 


tego nie tylko nie umie on kadr | 


stanowiska kierownika 


odgórna bynajmniej nie wyczer- 
puje całego zagadnienia kontroli. 
Istnieje jeszcze innego rodzaju 
kontrola. kontrola oddolna. gdy 
masy, gdy podwładni kontrolują 
kierowników, wykazują ich 
błędy i wskazują drogi ich na- 
prawienia. Tego rodzaju kon- 
trola jest jednym z najskutecz- 
niejszych sposobów kontrolowa= 
nia ludzi“. 

Gdyby wydział kadr Komite- 
tu Wojewódzkiego zaintereso- 
wał się bliżej listem korespon- 
denta robotniczego i porozma = 
wiał z aktvwem PZPO — to 
z pewnością sam doszedłby do 
wniosku, że wysunięcie tow, 
Ślusarskiej na stanowisko kie- 
rownika personalnego było po= 
sunięciem niesłusznym. 


i 


Praca z kadrami — to nie jest 
papierkowa robota. A żywe, 
bezpośrednie sygnały od kores- 
pondentów robotniczych. magą 
być i tu również dużą pomocą. 
` Niechaj opisana powyżej spra- 
wa tow. Ślusarskiej przypomni 
o tym wydziałowi kadr Korni- 
tetu Wojewódzkiego w Pozna- 
niu, i 

ELŻBIETA MINK 


ował nad podniesieniem 


poziomu organizacji pracy przedsiębiorstw 


(f) Zasady socjalistyczne: orga 
nizacjj przedsiębiorstw w świetle 
wytvcznych VII Plenum KC 
PZPR oraz wspaniałych osią 
gnięć gospodarki radzieckiej 
podsumowanych na XIX Zjeż- 
dzie KPZR. były tematem 
obrad ponad 
potityeznyeh i gospodarczych 
przedsiębiorstw wszystkich ga- 
łęzi przemysłu lekkiego w Ło- 


1200 aktywistów | 


tow. Stawiński, sekretarz Ko- 
mitetu Łódzkiego PZPR tow. 
; Jabłoński oraz przewodniczący 
Zarz. GłŁ Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Przemysłu Włókienniczego 
tow. Krzywański. ; 
Podstawą szerokiej dyskusji 
był referat ministra Przemysłu 
Lekkiego tow. Stawińskiego. 
|Mówca stwierdził, że zadania 


cjalistycznyzh metod zarządza- 
nia przemysłem, Chodzl przede 
|wszystkim o pełne zrealizowa- 
|nie trzech podstawowych za- 
(sad. Zasadami tymi są: pla- 
'nowanie wewnątrzzakładowe, 
¿ugruntowanie 
| zasady jednoosobowego kierow- 
nictwa, zastosowanie rozrachun- 
| ku wewnątrzzakładowego. 


dzi. Na konferencję przybyl.: | postawione przemysłowi wyma- | Konferencja wykazała konie- rownictwa i załóg robotniczych. 
minister Przemysłu Lekkiego gają wprowadzenia nowych, so-| czność szerokiego i Śmiałego. (PAP) 
tryczny udój krów, elektryczna! liardów pudów — ponad 130 mi-!wojem hodowli jest równoległe! cowników umysłowych. dzięki 


(strzyżaą owiec i in.). 


cej pięciolatce mechanizację ro- 
bót polnych w kołchozach, roz- 
Wwinąć na szerszą skalę mechani- 
zację robót pracochłonnych w 


| lonów.ton. Oznacza to na przy- 


| cej zboża. 

„W ten sposób — stwierdzil 
towarzysz Malenkow — problem 
zbożowy, uważany dawniej za 


socjalistycznej | 


do rozwiązania problemu zbo-, 
„Jest rzeczą konieczną — mó- kład, że Związek Radziecki li-|żowego, osiągnięcie i przekro-| 


|wił na XIX Zjeździe towarzysz CZĄcy 5 razy więcej ludności niż | czenie w ZSRR przedwojennego 
|Saburow — zakończyć w bieżą-, Francja, produkuje 10 razy wię-| poziomu hodowli w  pogłowiu 
z jada, owiec į trzody chlewnej. | 

koja- | 


| Oczywiście, należyte 
„rzenie tych dwóch podsta- 
wowych gałęzi rolnictwa jak 


dziedzinie hodowli, uprawy wa-|najostrzejszy i najpoważniejszy, sam fakt niezmiernie szybkiej 


rzyw, sadownictwa, robót zwią- 


został pomyślnie rozwiązany, 


i odbudowy stanu pogłowia stały 


ł i PY A Poz 
zanych z transportem, załadun-| rozwiązany ostatecznie i raz na SIę możliwe tylko w warun 


kiem | wyładunkiem produktów 
rolnych, z nawadnianiem, z o- 
suszaniem bagnistych obszarów 
| zagospodarowaniem nowych 
gruntów“. 

Praktyka rolnictwa radziec- 
kiego przekreśliła raz na zaw- 
sze wszelkie bzdurne i wrogie 
teorie o niemożliwości, czy też 
nieopłacalności mechanizacji 
rolnictwa. To, co jest oczywiste 


zawsze“. 


Rozwiązanie problemu zbożo- 
wego, to znaczy osiągnięcie wy- 
sokiej produkcji globalnej i to- 
warowej zbóż ma decydujące 
|znaczenie dla zniesienia dyspro- 
: porcji między tempem rozwoju 
rolnictwa i przemysłu. Po pier- 
| wsze, zboże jest podstawowym 
produktem spożywczym, a po 
| wtóre, rozwiązanie problemu 


|kach kołchozowego 
i którego 
|szych cech jest niewspółmiernie 
(szybsza dynamika rozwoju w 
'porównaniu zarówno z drobną 
: indywidualną, jak i z wielxą 


s g: h. p z 
Świadczeń państwa na rzecz lud- 


: około 60 procent. 
rolnictwa, 
jedną z najjistotniej -/ 


'kapitalistyczną gospodarką rol-; 


ną. 


W oparciu o system trawopol- 
:ny i naukowo uzasadnione ko- 
jarzenie kierunków 


dla każdego chłopa radzieckiego. 7bożowego warunkuje rozwój rolnictwo radzieckie staje się 
stanowi jeszcze „problem“ dla NNYch działów gospodarki rol- jakościowo nowym. intensyw- 


niektórych naszych „mechani- "ej. w szczególności rozszerze- nym, wielostronnym, a zarazem cukrowego o 65 — 70 procent, 

5 siedmiu boleści, nie powierzchni zasiewów roślin | Wysoko wyspecjalizowanym rol- | słonecznika o 50 — 60 procent, 

H ziemniaków o 40 — 45 procent 

„|i roślin pastewnych o 200 do 
ierdził 300 procent. 


zatorów“. od 
powątpiewających o możliwoś- 
ci wprowadzenia kombajnów do 
naszego rolnictwa uspołecznio- 
nego. Trzeta wypowiedzieć zde- 
cydowaną walkę antymechaniza_ 
torskim nastrajom, które podzy- 
ca wróg w niektórych spółdziel- 
niach į wykazywać, że „kalku- 
lacja* rzekomej nieopłacalności 
dla spółdzielni pracy traktoro- 
wej w stosunku do konnej pozba- 


wiona jest logiki, gdyż nie uw-. 
zględnia dwóch podstawowych. 


momentów: zasadniczej wyższoś- 
ci traktorowej uprawy, wyraża- 


jącej się w znacznie wyższych, 
plonach i poważnego zaoszczę- | 


dzenia dla innych działów go- 
spodarki pracy ludzkiej. Nie u- 
mniejsza to znaczenia koni w 
spółdzielni produkcyjnej, które 
mogą j powinny z pożytkiem 
być wykorzystane przy licznych 
pracach uprawowych jakie je- 
szcze nie mogą być w pełni zme- 
chanizowane, oraz przy takich 
pracach, jak transport į pomoc- 
nicze prace na małych albo trud- 
no dostępnych działkach, gdzie 
traktory nie mogą rozwinąć peł- 
nej wydajności. 


Właśnie w oparciu o pomoce 
ośrodków maszynowo - trakto- 
rowych i parku 
sowchozów rolnictwo radziec- 
kie mogło złożyć XIX Zjazdowi. 


- mający epokowe znaczenie mel; 
| nej (elektryczne traktory), jak i | dunek o osiągnięciu globalnego | tezy o ścisłym powiązaniu roz- 
iw produkcji zwierzęcej (elek -|zbioru zbóż w rozmiarze 8 mi-| woju produkcji roślinnej z roz- 


maszynowego | 


przemysłowych i  pastewnych. 
'ce z kolei warunkuje możliwość 
| rozwoju hodowli. 


| 


I 


Walka o podniesienie plonów 
zbóż z hektąra, walka o wyż- 
|szą towarowpść produkcji zbo- 
jżowej stanowi również u nas 


kluczowe ogniwo zadań rolni-. 


1 LI . . 

| ctwa w pląnie 6-letnim. I 
|nas bowiem rozwój 
| zbożowej warunkuje 


u 
produkcji 
wzrost ba- 
zy paszowej dla hodowli i dal- 


Istotą produkcji rolnej jest 
ścisła współzależność jej dwóch 
podstawowych działów: produk_ 
cji roślinnej j zwierzęcej, 


| można zatem myśleć poważnie 
|2 znacznym pedniesieniu plo- 
i 


nów zbóż z hektara, nie roz- | 


szerzając w płodozmianach kli- | 


¿na strukturotwórczych miesza- | 
| by przemysłu w surowce, jak i 


nek pastewnych ji nie zasiłając 


i pól zwiększonymi dawkami v- | 
' bornika. | 
Wymownym potwierdzeniem : 


dokonały się w: strukturze za-| 
siewów i użytkowania gruntów. 
w ZSRR. Tak więc, jeżeli obszar | 
pod uprawą wzrósł w stosunku | 
„do 1913 roku o 5 procent. to 
i obszar pod uprawami przemy 
,słowymi wzrósł o 240 procent., 
'a pod pastewnymi — o 1100 pro 
CENE 


Wymownym potwierdzeniem 


s 


szy rozwój upraw technicznych. | 


Nie i 


i 
| 
powyższej tezy są zmiany jakie! 


nictwem. 


| „Nasze rolnictwo — stw 
;, towarzysz Malenkow — staje się 
coraz bardziej wyspecjalizowa- 
ne, bardziej produktywne i da- 
je coraz więcej produkcji towa 
rowej. Trzeba zrozumieć tę nie- 
zmiernie ważną właściwość w 
| rozwoju naszego rolnictwa... Na- 
,Sze obecne rolnictwo stało sie 
jakościowo inne, różni się ono 
gruntewnie od dawnego, malo 
produktywnego, 
rolnictwa“, 


Na podstawie ogromnego 
wzrostu produkcji roślinnej i 
hodowlanej radzieckie rolnictwo 
socjalistyczne jest w stanie w 
coraz większej mierze zaspoka- 
jać zarówno potrzeby ludności 
miejskiej w żywność j potrze- 


zapewniać wzrost dobrobytu 
chłopów _ kołchoźników. Nieu- ; 
stanny wzrost produkcji arty- | 
kułów masowego spożycia 
prowadzj do nieustannego pod- | 
noszenia dobrobytu material- į 
nego, ij poziomu kulturalne- | 
go ludnoścj zarówno w mie- 
ście. jak j na wsi. W wyni- 
ku pięciokrotnej obniżki 


ceny artykułów żywnościowych ; 
i wyrobów przemysłowych 
obecnie w ZSRR o połow 
'sze, niż w 1947 r. Dzięki 


produkcji. z 
io 55 — 65 procent, włókna Inia- 


| 
| 


jstwowych cen detalicznych. do }Ì Kazachstanu do 400 — 
konanej w latach 1947 — 1952. *wintali z ha. 


są spodarka chłopska nie jest 
ę niż- stanie jednocześnie podnieść 
WZrO- |" 

stowi płac robotników i pra-| (Dokończenie na str. 4) 


przekroczono przedwojenny po- 
ziom obszaru zasiewów, jedyną 
słuszną 


Jest dalsze wszechstronne pod- 


tego co oznacza osiągnięcie 
piątej 
nych obszarach pól radzieckich 
przeciętnych plonów zbóż w za- 
ieżności od strefy od 17 do 22 

kwintali a na terenach nawad- 
nianych do 30 — 34 kwintali z — 
na. jeśli w przodującym kraju 
kapitalistycznym 
Zjednoczonych 

: przeciętnie wynoszą 10 
kwintali z hektara. Podobnie gi- 
| gantyezne jest zadanie osiąg- 
nięcia przeciętnych zbiorów bu- 
raka cukrowego na olbrzymich — 
terenach Ukrainy. 
północnego Kaukazu w grani- 
cach 255 — 265 kwintali z ha, 
pań |a na obszarach Azji Środkowej 


f 
stosowania socjalistyeznych me- 
tod organizacji | kierownictwa 
w przemyśle poprzez wciągnię- 
cie w jak najszerszym zakresie 
mas pracujących da Me 
dzenia zakładami pracy. Wym»- 
ga to — jak stwierdzili uczest- 
nicy — obok stałego doskonale- 
nia kwalifikacji zawodowych — 
nieustannego podnoszenia pozio- 
mu świadomości politycznej kie- 


wzrostowi dochodów chłopstwą 
w gotówce i w produktach, 
dzięki obniżce cen i wzrostowł 


ności realna wartość dochodów 
robotników į urzędników pod- 
niosła się w 1951 r. w pcrów- 
naniu z 1940 r, o 57 procent, 
realne zaś dochody chłopów 
wzrosły w tym samym czasie a 


* l 


Wielkie, porywające ewym 
rozmachem są perspektywy dak 
szego rozwoju rolnictwa rzdziec- 
kiego. Nigdy i nigdzie na świe- 
cie rolnictwo nie stawiało i nie 


mogło stawiać przed sobą zada- 


nia jednoczesnego podniesienia 
w ciągu pięciu lat produkcji 
zbóż o 40 — 50 procent, bawełny 


nego o 40—50 "procent, buraka 


„Obecnie gdy osiągnięto 1 


linią w dziedzinie 
zWiększenła produkcji rolnictwa 


noszenie wydajności. Podnosze= 


nie urodzajności — to główne 
zadanie rolnictwa". (Malenkow). 


ekstensywnego 


Trzeba sobie zdać sprawę z 
W 


pięcioiatce na bezkres- 


— Stanach 
plony zbóż 
12 


s 


Mołdawii jA 


da 
b 

go- 
4 
ŁR 


Nigdy i nigdzie drobna 


y 
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Czytelnicy i kores 


pondenci piszą 


Facjonalizatorem trzeba stwarzać jak najlepsze 
warunki fwórczej pracy 


Ww Sioczn' Gdańskiej nie każ- 
dv ma możi:wość zostać racio- 
nalzaierem pomimo, że duża 
ilość pracowników niezatrudn'"- 
nych bezpośrednio w produkcji 
pragnęłaby przyczynić się do 
zmechan'zowania niektórych 
pracochłonnych robót 

Dzieje się to diatego, że dzia: 
inżyniera wynaiazczości nie- 
chętnie przyjmuje pomysły ud 
indywidualnych racjonalizato- 
rów. radząc pracownikom. ay 
tworzyli brygadę. koiektywnie 
wykonali i zastosowali pomysł 
a wtedy dział wynalazczości roz- 
patrzy go. obliczy oszczędności i 
wypłac: nagrodę. 

Metoda ta jest bardzo wygod- 
na dia kierownika działu 
niera wynalazczości, ponieważ 
racjonalizator przynosi nie szkic. 
lecz gotowy prototyp. zaprasza 
komisję, która zatwierdzi go al- 
bo odrzuci. Zakład niewątpliwie 
zyskuje więcej na gotowych prò 
totvpach, ale nie wszyscy mo- 
gą wykonywać prototypy. bo 
nie wszyscy mają łączność z 
warsztatami. 

Oto jak wygląda historia jed- 
nego pomysłu racjonalizatorskie- 


go, któremu przeznaczone było ; 


nie oglądać światła dziennego. 
Przechodząc w marcu 51 roku 
przez warsztat w hali kadłubo- 
wej, zauważyłem. że kilka pra- 


cownic. siedząc na ziemi i przy- i 


trzymując nogami elementy z 


> 


inży-. 


I blachy, obcinało płomieniem 
grad na węzłówkach j kryzacn 
Praca w takiej pozycji jest bar- 
dzo wyczerpująca i niewydajna 
Postanowiłem ulżyć im w pracy. 
opracowując pomysł racjonaliza- 
torski w postaci stołu 
wego z zaciskiem. w którym u- 
m.eszcza się drobne elementy z 
Jachy i młotkiem pneumatycz 
nym lekko i sześciokrotnie szyb- 
ciej odgradowuje się je 

Pomysł został przyjęty przez 
<omisję wynalazczości Biuro 
Konstrukcyjne wykonało rysu- 
nek. a wydział obróbki poszcze- 
zgólne detale stołu. Na tym wię 
adnak skończyło. ponieważ za- 
»rakio ostatecznej decyzji dokąd 
skierować pomysł celem dalsze- 
go wykonania. 

Obecnie przygotowuję następ- 
ny pomysł  racjonalizatorsk: 
xtórv powinien przynieść duże 
oszczędności, jednak  równ'eż 
nie będę w stanie wykonać go 
sam. gdyż nie jestem zatrudn:o- 
ny w warsztacie. mam więc po- 
„ważne wątpliwości, czy komisji 
wystarczą moje jedynie oblicze- 
nia į rysunki. 

Dział inżyniera wynalazczośc 
powinien zmienić stosunek do 
|racjonalizatorów | stworzyć jak 


najlepsze warunki dla twórczej | 


| pracy robotników. 


JAKUB KIRKOROWICZ 
Stocznia Gdańska 


Gdy nie opuszcza się rak 


Tegoroczna, jesienna wyjąt- 
kcwo zła pogoda dała się szcze- 
góinie we znaki rolnictwu. W 
naszvm PGR — Stacja Selekxcji 
Roślin w Sobótce. pow. Ostrów 


Wkp. sprawa sprzętu ziemnia-, 


ków i buraków cukrowych sta- 
ła się zagadnieniem  zasadni- 
czym. Do wykopków ziemnia- 
ków stanęła przede wszystkim 
radziecka koparka, która od- 


dała cenne usługi. dzięki wy- 
jątkowej wydajności. 

Kiedy skończyliśmy 2 ziem- 
niakami okazało się że bura- 
kom cukrowym grozi zamar- 
zniecie. 

Robotnicy ł dyrekcja uwa- 
żając. że ani jeden burak cu- 
krowy nie może być zmarno- 


wany postanowili odwołać się 
do żon robotników, by przyszły 
z pomocą. 

Na zebraniu zwołanym w tej 


sprawie zdecydowane i mobili- 


zujące stanowisko zajęła żona 
przew. PRN byłego robotnika 
PGR ob. Maria Kaczmarek, mó- 
wiąc „mamy u nas przed- 


szkole, 30 naszych dzieci kształ- ! 


Byle do 


Przy ul. Górskiej Nr. 17 pro- 
wadzone są roboty budowlane 
przez ZMB-5 Zarząd Budowy 
Ursynów. Prace rozpoczęto o- 
kcło 25 września br. Dotych- 
czas jednak nie zostały zbudo- 
wane pakamery dla robotników, 
którzy zmuszeni są do korzysta- 
nia z pomieszczenia przybiuro- 
wego, o powierzchni około 10 
mtr. kw. 

W pomieszczeniu tym ponad 
20-tu robotników składa swoje 
narzędzia, przebiera się do pra- 
cy, a także spożywa posiłki. 
C:asnota powoduje częste wy- 
pdki niszczenia odzieży ponie- 
waż łatwo jest zawadzić o ster- 
czące piiy i inne ostre narzę- 
dzia pracy. Ponadto brak jest 


l'e się w szkołach średnich. to 
wszystko dała nam Polska Lu- 
dewa — czyż możemy patrzeć 
obojętnie na to. że marnuje się 
dobro państwowe nasze 
wspólne dobro?“ 

Ob. Kaczmarek podjęła się 
'obciąć i ułożyć 1 morgę bura- 
ków. Jej przykład znalazł na- 
śladowców. Do pracy stanęły 
wszystkie żony robotników. Pa- 
dający deszcz i duże błoto nie 
odstraszyły nikogo. Buraki cuk- 
rowe zostały wykopane w ter- 
minie. 

Także | młodzież szkolna nie 
pozostała w tyle. Na zebraniu 
Organizacji Harcerskiej przy 
szkole podstawowej — przewod- 
nicząca Rady Drużyny, córka 
pracownika PGR Hanka Gro- 
'nowska zaapelowała do kole- 


gów aby dopomogli w sprzątnię- ' 


ciu kukurydzy z pola. 
I dziś, kiedy 
„chwyciły. jesteśmy spokojni, bo 
w polu nic już nie zostało. 
EDWARD JUSZCZYK 
Sobótka pow. Ostrów 


wios NV... 


| mydła, ręczników. a nawet wo- 
dy. co uniemożliwia umycie rąk 


przed spożyciem posiłku i po 
pracy. Dotychczas pracownicy 
korzystali z wcdy, mieszczącej 


"sią w beczce przeciwpożarowej. 
iw której myli ręce. Myto tam 
również buty gumowe. Obecnie 
nawet z tej „umywalni* nie 


można korzystać, ponieważ wo- | 


w beczce zamarzła. 
Robotnicy kilkakrotnie Inter- 
weniowali w tych sprawach u 
kierownika budowy, przewod- 
niczącego rady zakładowej i se- 
i kretarza podstawowej organiza- 
cji partyjnej. Interwencje nie 
odniosły jednak żadnego skutku. 
JÓZEF SAŁACIŃSKI 
Warszawa 


da 


Kpokowe zdobycze i wspaniałe 


perspektyw 
radzie 
(Dokończenie ze str. 3) 


ciągu pięciu lat pogłowia bydła 
© 36 — 38 procent, owiec o 70 
=— 80 procent, trzody chlewnej 
© 85 — 90 procent, koni o 14 — 
16 procent i drobiu o 300 — 350 
procent. 

„Rozwój hodowli na zdrowych 
podstawach — mówił tow. Ma- 
lenkow — możliwy jest jedynie 
pod warunkiem właściwego po- 
łączenia wzrostu pogłowia z 
masowym polepszeniem jakości 
i podnoszeniem produktywności 
bydła". 

Wyrazem tego jest planowa- 
ne osiągnięcie przeciętnych u- 


dojów w sowchozach w rozmia-: 


rze 3500—3900 litrów rocznie od 
krowy. 

Porywający jest gigantyczny 
plan przeobrażenia przyrody 
na obszarach dziesiątków mi- 
lionów hektarów gruntów or- 
nych i pastwisk, zalesień, zbu- 
dowania ołbrzymich systemów 
nawadniających i gigantycznych 
elektrowni, elektryfikacji 
dukcji rolnej. Wskazania 
warzysza Stalina, że 


to- 


poznawszy prawa przyrody, U-. 


względniając je i opierając się 
na nich, umiejętnie je stosując 
i wykorzystując, mogą ograni- 
ezyć sfere ich działania, nadać 
miszczycielskim siłom przyzody 
inny kierunek, obrócić niszczy- 
cielskie siły przyrody na poży- 
tek społeczeństwa” — uzbrajają 
nas w niewzruszoną pewność 
zwycięstwa społeczeństwa  So- 
ejalistycznego nad przyrodą. 


Wznosząc wielkie budowle ko- | 


munizmu i przeobrażając przy- 
rodę, naród radziecki wprowa- 
dza w życie wskazania towarzy- 
sza Stalina o drogach przejścia 
od socjalizmu do komunizmu. 


Dzisiaj, gdy u nas w kraju stoi 
ma porządku dziennym sprawa 
badań naukowych i technicz- 
nych przygotowań do pod- 
jecia olbrzymich prac hydro- 
technicznych w dorzeczach Bu- 
gu, Wisły, Warty i Odry 
przykład Związku 
kiego dodaje nam otuchy. Pe- 
wniej i śmielej podejmiemy 


dawca: n 
tat partyjny 7-34-30. 
Warunki prenumeraty: 
Oddziaty | Delegatury PPK ,„ 
BS 224 7 


pro- ; 


„ludzie, i 


v rolnictwa 
ckiego 


[olbrzymie dzieło przeobrażenia | 


(przyrody naszego kraju. 
Jakże nędznie w obliczu tych 
gigantycznych zdobyczy brzmią 
dzig neoma!tuzjańskie teorie a- 
merykańskich ludobójców i ich 
uczonych lokajów, głoszących, 
że „ludności jest obecnie zbyt 
dużo, aby ją mogła wyżywić 


istniejąca produkcja środków 
żywności* (Huxley), 

Naród radziecki oddaje w 
służbę człowiekowi miliony 


hektarów ziemi, a w tym sa- 
jmym czasie w Kongresie Sta- 
l nów Zjednoczonych specjalista 
od spraw rolnictwa dr Bennet 
,uskarżą się, że „w ciągu krót- 
kiego okresu istnienia naszego 
kraju (czytaj: - kapitalizmu. — 
Przyp. A. B.) zniszczyliśmy w 
istocie rzeczy 282 miliony a- 
krów ziemi ornej i pastwisk. 
Erozją wpływa zgubnie na dal- 
sze 775 milionów akrów. Kraj 
nasz stracił bezpowrotnie około 
100 milionów akrów ziemi or- 
nej, w większości najlepszych 
obszarów uprawnych.“ 
Ogromne zdobycze i jeszcze 
 wspanialsze perspektywy nie- 
'ustannego rozwoju rolnictwa 


i 


radzieckiego — rolnictwa koł-, 
chozów, ośrodków maszynowo- | 
traktorowych i sowchozów mo- | 
bilizują nas do wzmożenia pra- | 


cy i walki o socjalistyczną prze- 
budowę naszej wsi, o stworze- 
nie warunków, w których i na- 


sze rolnictwo przyczyni się od- | 
powiednio do zapewnienia i w| 


naszym kraju „maksymalnego 
zaspokojenia stale rosnących 
materialnych i kulturalnych | 


potrzeb całego społeczeństwa w 
drodze nieprzerwanego wzrostu 
i doskonalenia produkcji socja- 
| Hstycznej na bazie najwyższej 
| techniki“ (Stalin). 

| Uzbrojeni we wskazania XIX 


Zjazdu KPZR i nauki towarzy- | żonej w środkowych Włoszech, | Francesco do walki 


sza Stalina, jaśniej i śmielej 


naszych chłopów, że to co zo- 
stało dziś osiągnięte w Związku 


| trem, 
I ANATOL BRZOZA 


8-82-25, Dział ekonomi 


tralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Redaguje 
Lr Ser it zagraniczny is we 
Zamówieńia i wpłaty na prenumeratę zle rzyim 


y 
p 


metalo- ! 


przymrozki | 


wskazywać będziemy milionom | którą będzie walczył — to od- 


Radzieckim, może stać się i sta- | obecności 
Radziec- nie się niezawodnie naszym ju-, bogacza, 


TRYBUNA LUDU 


-= Bojowy sztab ruchu pokoju 


Całym | 


„Drodzy przyjaciele! 
sercem jesteśmy z Wami w Wa- 
szej pięknej i szlachetnej wal- 
ce. Pragniemy gorąco, by Wasze 
wysiłki przyniosły upragniony! 
przez nas wszystkich rezultat: 
»okój na calum świecie. Wiedz- 
cie, że my tu w . Dżakarcie 
"ównież pracujemy na rzecz po- 
koju: nasza szkoła zebrała do- 
tychezas 2.500 podpisów pod 
Anelem o Pakt Pokoju. Niedaw. 
no zorganizowaliśmy w szkole 
wystawe, na której pokazaliśmy, 
«o niesie ze sobą wojna a co 
nokój 
sza praca przyczyni się do ox 
siagniecia tego celu, o który 
walczy Światowa Rada Pokoju". 

Taki list 'zjawił się pewne- 
go dnia w sekretariacie biura 
Światowej Rady Pokoju w Pa- 
ryżu. Mapisali go uczniowie 
jednej ze szkół średnich w sto- 
licy Indonezji Dżakarcie. 
Zjawiło się to pismo wśród se- 
tek i tvsięcy podobnych listów. 
które nadchodzą codziennie do 
Światowej Rady Pokoju, by wy- 
razić solidarność prostych lu- 
dzi całego świata z jej walką o 
utrzymanie i utrwalenie poko- 
ju. 


Sympatia, poparcie, 
zaufanie milionów 


Światowa Rada Pokoju, któ- 
ra jest inicjatorem i organizato- 
'rem nadchodzącego Kongresu 
Nafodów w Obronie Poxo- 
ju w Wiedniu, cieszy się o- 
gromną sympatią, poparciem i 
zaufaniem setek milionów ludzi 
na całym świecie. Wszyscy, któ- 
rym drogi jest pokój, którzy 
walczą przeciwko podżegaczom 
wojennym, którzy pragną tri- 
umfu pokoju nad wojną — wi- 
dzą w Światowej Radzie Poko- 


ju sztab wielkiej, miliardowej 
armii bojowników o pokój., 
sztab największego ruchu w 


dziejach. Działalność Światowej 
Rady Pokoju cieszy się pełnym 
poparciem  dokera z Algeru i 
marokańskiego bojownika o| 
wolność, budowniczego Kujby- 
szewskiej Elektrowni Wodnej i 
wloskiego chłopa, koreańskiego | 
żołnierza, walczącego przeciwko | 
agresji amerykańskiej i indone- 
zyjskiego studenta. Wyrosła ona 
z dążeń miłujących pokój lu- 
dzi i walczy o realizację tych | 
dążeń. 

Polscy bojownicy o pokój į ca- 
| ły naród polski jest szczególnie 
dumny że Światowa Rada Poxo- 
|ju stworzona 'została w stolicy | 

naszego kraju na II Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju. 
Byliśmy świadkami jej narodzin 

w te historyczne dni i — po- 
jdobnie jak wszystkie inne mi- 
lłujące pokój narody — bierze- 
my, poprzez naszych przedsta- 
wicieli jak najpełniejszy udział 
w jej pracach, w jej wielkim 
dziele walki o trwały i po- 
wszechny pokój. 

Ogromny autorytet, jakim 
i cieszy się Światowa Rada Poko- 
ju ma giębokie korzenie w sze- 


Mamy nadzieję, że i na- | 


Zygmuni 


Nie udały się ich próby przed- | 


ruchu obrońców po- 

„imprezy komuni- 
stycznej". Nawet niektóre, 
dzienniki wielkokapitalistyczne 
musiały przyznać, że ruch ten 
obejmuje ludzi i organizacje o 
różnych poglądach politycznych. 


stawienia 
koju jako 


Kampania o Pakt Pokoju 
Zdenerwowanie amerykań- 
| skich podżegaczy wojennych 


wzrastało coraz bardziej, w mia- 
rę, jak Światowa Rada Pokoju 
rozwijała swą owocną działal- 


i ność. Szczególnie wielki niepokój 


wzbudził w kierowniczych ko- 
łach polityki amerykańskiej o- 
gromny sukces kampanii w 
sprawie zbierania podpisów pod 
Apelem o zawarcie Paktu Po- 
koiu między: pięcioma wielkimi 


i mocarstwami. Po wielkim suk- 


cesie podobnej kampanii o za- 
kaz broni atomowej — ponad 
600 milionów podpisów pod 


"Apelem Światowej Rady Poko- 


ju stało się pozycją, którą z 
grymasem gniewu i wściekłości 
na ustach wpisać musieli impe- 
rialiści na listę swych strat. 
Wiedzą oni bowiem dobrze, że 
każdy z tych podpisów — to zo- 
bowiązanie wzmożenia wysił- 
ków dła pokrzyżowania zbrod- 
niczych planów podżegaczy wo- 


| jennych. 


walczy o bezwzględny 


rokości, zasięgu i sile ruchu. 
reprezentowanego i kierowane- 
go przez nią. 

Są tam przedstawiciele Związ- 
ku Radzieckiego, twierdzy po- 
koju światowego i przedsta- 
„wiciele krajów demokracji lu- 
dowej, Obok sekretarza ge- 
neralnego francuskiej CG". 
; uwięzionego obecnie przez 
policję Pinava — Alaina Le 
'Leap zasiada w Radzie Pv- 
koju profesor J. C. Crowther z 
Wielkiej Brytanii, obok nie- 
mieckiego pisarza Johannesa | 
Bechera — australijska dzia- 
łaczka społeczna, b. delegatka 
„do ONZ p. Jessie Street, obok 
kanadyjskiego pastora Jamesa 
,Endicotta — komunistyczny se- 
‘nator włoski Umberto Terraci- 
ni. p 

'Ta szerokość i reprezentatyw- 
ność Światowej Rady i całego 


|ruchu pokoju nie daje spać im- 
 perialistycznym podżegaczom. . 


Film 


Sprawę Paktu Pokoju łączy 
Światowa Rada z szeregiem pro- 
blemów, których rozwiązanie 
stanowi niezbędny warunek 
skuteczności tego paktu i nie- 
odzowną przesłankę utrzymania 
pokoju. Światowa Rada Pokoju 
zakaz 
broni atomowej i wszelkich bro- 
ni masowej zagłady, łącznie z 
bronią bakteriologiczną. Świa- 
towa Rada Pokoju domaga się 
redukcji zbrojeń wielkich mo- 
carstw jako nieodzownego czyn- 
nika prowadzącego do odpręże- 
nia międzynarodowego i zmniej- 
szenia ciężarów zbrojeniowych 


| spadających na barki mas pra- 


cujących. Światowa Rada Po- 
koju występuje z żądaniem za- 


| kazu propagandy wojennej, któ- 


ra ma na celu wywoływanie i 
rozwijanie psychozy wojennej 
i atmosfery nienawiści między 
narodami, 


O pokój w Korei, przeciw, 


siewcom bakterii 


Światowa Rada Pokoju w 
imieniu setek milionów bojow- 


Broniarek 


ników o pokój całej kuli ziem- 
skiej — zabiera głos we wszyst- 
kich, podstawowych proble- 
mach i sporach międzynarodo- 
wych, których rozwiązanie ko- 
nieczne jest la utrzymania 
pokoju. Ze szczególnym na- 
ciskiem Światowa Rada Poko- 
ju domaga się pokojowego ure- 
gulowania sprawy koreańskiej 


— natychmiastowego położenia | 


kresu działaniom wojennym ií 
przez podpisanie rozejmu na 
zasadzie prawa międzynarodo- 


wego i zwyczajów międzynaro- 
dowych. Równocześnie potępia 
ona nieuzasadnione, absurdalne, 
sprzeczne z Konwencją Genew- 
ską żądania strony amerykań- 
skiej wymierzone przeciw re- 
patriacji jeńców i zbrodnie a- 
merykańskich interwentów w o- 
bozach jenieckich w Korei płd. 
W ten sposób Światowa Rada 
Pokoju wskazuje drogę położe- 
nia kresu krwawej wojnie, roz- 
pętanej przez imperialistów a- 
merykańskich. W imieniu se- 
tek milionów ludzi, nienawidzą- 
cych wojny, Rada potępia jak 
|najostrzej amerykańską polity- 
|kę, która zmierza do kontynu- 
owania i rozszerzenia agresji. 
Fakt, że imperialiści amerykań- 
scy nie chcą zaprzestania działań 
| wojennych w Korei potwierdziło 
tz nową ostrością odrzucenie 
przez amerykańską „wiekszość“ 
'w ONZ rezolucji radzieckiej, w 
sprawie pokojowego rozwiąza- 
nia problemu koreańskiego. 

Wielkim wkładem Światowej 
Rady Pokoju w zdemaskowanie 
'ludobójców amerykańskich było 
wysłanie do Korei i Chin ko- 
misji wybitnych uczonych z róż- 
nych krajów, która zbadała na 
miejscu fakty stosowania broni 
bakteriologicznej przez inter- 
wentów amerykańskich. Komi- 
sja ta, po kilkutygodniowych 
badaniach na miejscu opraco- 
i wała raport, który w pełni po- 
| twierdza to zbrodnicze, nieludz 
| kie dzieło imperialistów amery- 
kańskich, 


Berlin i Pekin 


W walce o zachowanie i u- 
trwalenie pokoju na całym 
świecie poważną rolę odgrywa 
pokojowe rozwiązanie sprawy 
Niemiec i Japonii. O takie wła- 
lenie rozwiązanie, zgodne z dą- 

niami wszystkich narodów, 
walczy konsekwentnie Rada 
Pokoju. Jeżeli chodzi o Niemcy 


„Nie ma pokoju pod oliwkami“ 


| R. Vallone w roli chłopa Francesco 


włoskiej produkcji „Nie 


„Nie ma pokoju pod oliwkami". Scenariusz: L. de Libero, 
C. Lissani, G. de Santis. Reżyseria: Giuseppe de Santis. 
Zdjęcia: Piero Portalupi. Muzyka: G. Petrassi. Produkcja: 


| „Lux Film“, 1951 (Włochy). 


riusza włoskiego filmu 


Reżyser i współautor scena- | pewno nie. Konflikt jest tu zna- | 
„Nie | cznie głębszy i szerszy. Jest to | 
ma pokoju pod oliwkami“ jest konflikt między wyzyskiwaczem | 
komunistą. Nie po raz pierwszy a wyzyskiwanym, między wszy- | 


spotykamy się na naszych ekra-  stkimi wyzyskiwaczami a wszy» 


nach z jego twórczością, Kilka 
| lat temu oglądaliśmy pierwsze | 
| dzieło młodego filmowca — | 
„Tragiczny pościg“, poświęcony | 
walce chłopów włoskich o zie- | 
mię. Również nowy film de 
Santisa zwrócony jest ku pro- 
blematyce wiejskiej. 

Jak widzi autor włoską wieś 
— mówi o tym sam tytuł fil- 
mu. Nie ma na tej wsi pokoju, 
jak to nieraz próbują wmówić | 
widzowi kinowemu  idylliczne | 
obrazy pseudo-rozrywkowych | 
| burżuazyjnych filmów. Jest na | 
| tej wsi wyzysk i nędza, gwałt | 


i krzywda, jest ostra wal-, 
ka klasowa, w której ście-| 
rają się interesy bogatych | 


i biednych, z którą nierozłącz- | 
nie związane są losy ludzi. | 

Bohaterem swego dramatycz- | 
nego opowiadania czyni de' 
Santis młodego chłopa - paste- 
rza, powracającego po 
| wojennych trudów i niewoli do 
j rodzinnej Ciociarii, górzystej, 
|krainy hodowców owiec, poło- 


|u stóp Abruzzów. Sprawa, o | 
|zyskanie stada owiec, ukradzio- | 
|nych mu podczas jego nie | 
przez miejscowego. 


Czy tylko o owe owce cho- 


| dzi jednak autorowi filmu? Na Iliwkami* 


latach | położył swą chciwą łapę | 
wszystkich pastwiskach, dyktu- | 


stkimi wyzyskiwanymi. 


Zresztą i sam Francesco Do- 
minici (R. Vallone) walczy, w 
miarę rozwoju:akcji filmu, co- 
raz bardziej nie tyle 0 owe 
owce, ile przeciwko bogaczowi. 
Z dochodzącej swoich indywi- 
dualnych praw jednostki, której 
burżuazyjne prawo odmawia 


zadośćuczynienia, przeobraża się | 


on w wyraziciela gniewu ludu, 
jego nienawiści do wyzyskiwa- 
czy į jego siły, która sama wy- 
mierza sobie sprawiedliwość. 


Film mówi o walce przeciw 
wyzyskiwaczom. Wyraźnie wy- 


powiedziana zostaje wiel- | 
ka prawda, że tylko jedność 
wszystkich uciskanych przy- 


nieść może zwycięstwo spra- 
wiedliwości społecznej, Oto bo- 
wiem kiedy cała wieś, wyzy- 
skiwana przez bogacza, który 


jąc rujnujące pasterzy ceny 7a 
prawo wypasu, staje wraz z 
przeciw 
wspólnemu wrogowi — kułako- 
wi, ten, w panicznej ucieczce 
wystrzeliwując ostatnie naboje, 
znacząc ją morderstwem, sam 
znajduje w końcu śmierć w 
przepaści. 

Film „Nie ma pokoju pod o- 
godnie kontynuuje 


Komitet. Nakładem RSW „Prasa”. Redakcja: Warszawa, Dom Slowa Polskiego, ul. Miedziana 11. Telefony: 
al rolny 8-54-76. Dział kulturalny 8-05-25. Dział listów 1 Interwencji 8- 
uja wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze — cena prenum.: mles: — 4.50 zł, kwart, — 
Ruch — cena w prenum. zbior. mies, — 2.25 zł. Informacji w sprawie prenum. zagranicznej udziela PPK „Ruch“ Biuro Wyd. Zagr., Warszawa, Koszykowa 31, tel. 


na | 


w postępowym filmie 
ma pokoju pod oliwkami". 


świetne realistyczne tradycje 
włoskiego filmu. Istota tego, jak 
i każdego innego realizmu, le- 
ży w prawdzie, doprowadzonej 
z życia do widza realistycznymi 
środkami wyrazu, Toteż nic 
dziwnego, że gdy spojrzymy na 
plon tzw. filmowego realizmu 
włoskiego ostatnich lat, to bę- 
dzie to zestaw utworów postę- 


| powych, 


Czy można jednak mówić o 
w pełni realistycznych środkach 


wyrazu w filmie „Nie ma poko- | 


ju pod oliwkami“? Mamy tu 
szereg świetnie pomyślanych i 
zrealizowanych partii, w któ- 
rych ze szczególną ostrością do- 
chodzi do głosu mistrzostwo 
reżysera j operatora. Świetna 
jest scena weselnego pochodu 
Bonfiglia (F. Luli) i Lucii (L. 
'Bose), ściganych przez skrada- 
jącą się wśród malowniczych 
ciasnych uliczek  podgórskiej 
osady Marię Grację (M. Fran- 
cia), Świetna jest sceną piel- 


| grzymki, wśród której przemy- | 


ka się poszukiwany przez poli- 
cję Francesco. Pełne twórcze- 
go rozmachu są obrazy pu- 
szczonych 


z gór stad owiec, 
zamykających drogę  policjan- 
tom,  ścigającym Francesco, 


osaczających później uciekają- 
cego kułaka. Celna jest satyra 


na  burżuazyjny sąd, gdzie 
funkcję obrońcy kułaka pełni 
|pocieszna lecz sprytna figura | 


obszarnika. Don Gaetano, w 
którego ślady wstąpić pragnie 
jego klient. 


W ogólnej realistycznej kon- 
cepcji filmu tak gleboko praw- 
dziwego, pewien dysonans sta- 
nowią zdarzające się w niektó- 


Włoska wieś—niespokojna 


Redaktor Naczeln. - 
65-23, Dział miejski 8-71-82. Centrala: 7-01-33, 7 m, e 
15.50 zt, półrocznie — %9 m, 


wyrazem tego była nadzwyczaj- 
na sesja Rady w lipcu 1952 r. 
w Berlinie na której Rada 
zwróciła się do czterech mo- 
carstw z postulatem odbycia 
Konferencji w sprawie zjedno- 
czenia Niemiec i zawarcia trak- 
tatu pokojowego z Niemcami. 


orędzie okazały się poważnym 
czynnikiem mobilizującym opi- 
nię publiczną do walki przeciw- 
ko układom wojennym z Pary- 
lża i Bonn. Przejawem tej ak- 


jtywizacji opinii publicznej była 
Międzynarodowa Konfetencja 
'dla pokojowego rozwiązania 


problemu niemieckiego w Berli- 
nie. 

Światowa Rada Pokoju wielo- 
krotnie podkreślała w swych 
rezolucjach doniosłe znaczenie 


Nadzwyczajna sesja Rady i jej | 


W 
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La Cay 


Dalsze bloki mieszkalne 
odda załoga MDM w grudniu 


Do końca grudnia bieżącego 
roku zaloga Zjednoczenia Bu- 


dująca MDM, przekaże do użyt- 
ku -mieszkańców stolicy dalsze 
6 budynków o łącznej ilości 793 
izb mieszkalnych. 


wykonało 


Załoga Miejskiego Przedsię- 
biorstwa Robót Drogowych za- 
kończyła w dniu 6 grudnia rea- 
lizację planu na rok 1952. 

W ciągu bieżącego roku zało- 
ga MPRD zbudowała w stolicy 
57 tysięcy metrów kwadrato- 
wych nowych nawierzchni uli- 


i walki o położenie kresu remili- | 
taryzacji Japcnii i zapewnienia 
temu krajowi warunków de- | 
mokratycznego i pokojowego 


była jednym z zasadniczych pro- 
blemów na Konferencji Obroń- 
jeców Pokoju krajów Azji i stre- 
fy Oceanu Spokojnego w Peki- 
nie, 


„Potępiamy ucisk 
kolonialny!“ 


Światowa Rada Pokoju wiele 
uwagi poświęca zagadnieniom 
krajów kolonialnych i zależ- 
nych, występując za pełnym 
jrównouprawnieniem wszystkich 
narodów i prawem do samosta- 
nowienia. 

„Uważamy — stwierdza apel 
Światowej Rady Pokoju do ONZ 
— że gwałty wynikające z faktu 
utrzymywania narodów w sta- 
nie zależności ł ucisku kolonial- 
nego stanowią groźbę dla spra- 
wy pokoju. Proklamujemy pra- 
wo tych narodów do Wolności i 
Niepodległości. 

Równocześnie podnosimy nasz 
głos przeciwko wszelkim for- 


| nadto drogowcy wyróżnili 
rozwoju. Dlatego też kwestia ta; 


cznych oraz 30 tysięcy metrów 
kwadratowych chodników. Po- 
się 
przy budowie MDM, gdzie w 
ciagu krótkiego czasu zbudo- 
wali 27 tysięcy metrów na- 
wierzchni asfaltowej oraz 22 ty- 


i siące metrów kwadratowych 
| chodników, W oddanym na 22 
lipca fragmencie Centralnego 


Parku Kultury na Powiślu wy- 


| Budowniczowie Marszałkow- 
| skiej Dzielnicy Mieszkaniowej 


downictwa Miejskiego nr 6, bu- | zakończą także roboty przy bur- 


sie akademickiej w al. Niepod- 
| ległości, której połowa zostanie 


oddana studentom  warszaw- 
skim jeszcze w tym miesiącu. 
i (js) 


Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 


plan roczny 


budowało MPRD przeszło 63 
tysiące m kw. ścieżek i chodni- 
ków. W sumie nowa nawierzch- 
nia zbudowana w br. przez 
MPRD pokryłaby obszar więk- 
szy od Ogrodu Saskiego. 

Ponadto przedsiębiorstwo do- 
|konało remontów na dziesiąta 
kach ulic, 

W realizacji tegorocznego pla- 
| nu wyróżniły się oddział IV 
pod kierownictwem tow. H. No- 
waka 'oraz oddział V — tow. E. 
| Dębickiego. 

Za wybitne osiągnięcia w 
pracy wielu pracowników zosta. 


ło odznaczonych krzyżami za= 
sługi oraz odznakami „Odbue» 
dowy Warszawy”. (i) 


Trwają prace przy przebudowie gmachu 
- Opery i Filharmonii 


monii przy ul. Nowogrodzkiej 
(dawna „Roma'*) prowadzone są 
przez Zjednoczenie Budownic- 


styki sali, powiększenie i po 
głębienie sceny oraz rozbudo- 


wę widowni. 


Ukończono już zasadnicze ro- 


architektury wnętrza 


Kary za niszezenie 


mom dyskryminacji rasowej, 
ponieważ wytwarza ona niena- | 
| wiść między narodami i zagra- | 
ża pokojowi." 


| 


Dla zmniejszenia 
międzynarodowego, dla przy- | 
,wrócenia atmosf ry zaufania 


i miedzy poszczególnymi krajami, 
Światowa Rada Pokoju walczy 
o rozszerzenie międzynarodo- 
wych stosunków gospodarczych | 
|i kulturalnych. 

! Dowodem aktywnej działalno- 
ści Rady w tej dziedzinie była | 
m. in. inicjatywa w sprawie | 
zwołania Międzynarodowej Kon- | 
jferencji Gospodarczej w Mo- 
jskwie oraz uroczystości ku czci 
KSS: geniuszy nauki į kultu- 
ry światowej — Gogola. Leonar- 
ldo da Vinci, Avicenny i Wikto- 
ra Hugo. 


Kongres Narodów 


| Te wszystkie postulaty, kam- 
panie i akcje, prowadzone 
| przez Światową Radę Pokoju 
wyrażają najgłębsze dążenia 


szerokich mas narodów wszyst- 
| kich krajów. Cieszą się one nie- 
jzłomnym poparciem ostoi poko- 
ju światowego Związku Ra- 
dzieckiego, o którym towarzysz | 
Stalin powiedział na XIX Zjeż- 
dzie KPZR: *„Co się tyczy 
Zwiazku Radzieckiego to jego 
interesy są w ogóle nieodłącz- 
ne od sprawy pokoju na całyn 
świecie”, 

Postulaty Rady Pokoju cieszą 
|się pełnym poparciem krajów 
budujących socjalizm. Cieszą się 
one poparciem setek milionów 
ludzi w krajach kapitalistycz- 
nych. którzy mimo represji ze 
strony swych rządów walczą | 
aktywnie przeciwko podżega- 
czom wojennym. Ich głos za- 
brzmi silnie na Kongresie Na- 
rodów w Wiedniu. skąd w imic- | 
Iniu postępowej ludzkości roz- 
|legnie się na cały świat okrzyk: 
„Pokój zwycięży wojnę!'. 


| 
| 
Í 
| 


t 
ł 


rych scenach nienaturalne uje- 
cla reżyserskie į operatorskie, 
upozowane gesty aktorów, sty- 
lizacja postaci kobiecych, cha- 
rakterystyczna zresztą i dla in- 
nych wczesnych filmów de San- 
tisa. Wprowadza to. pewne ele- 
menty sztuczności, pewien nie- 
potrzebny dystans między wi- 
dzem a bohaterami w prostych 
sprawach wspólnych wszystkim 
prostym ludziom, 

Zapiszmy jednak na dobro 
świetnego reżysera, jakim nie- 
wątpliwie jest de Santis, że w 
najnowszym swoim filmie 
„Rzym, godzina 11“ daleko od- 
szedł od owej stylizacji, dając 
dzieło nie tylko pełne głęboko 
społecznej treści, ale jednocze- 
śnie konsekwentnie realistyczne 
w środkach wyrazu. 

Film „Nie ma pokoju pod o- 
liwkami* otrzymał na VI Mię- 
dzynarodowym festiwalu filmo- 
wym w Karlovych Varach w 
roku 1951 szczególne wyróż- 
nienie za prawdziwe przedsta- 
wienie życia i walki włoskiej 
wsi, 

W filmie Francesco, po które- 
go stronie jest słuszność, peł- 
na sympatia i poparcie tak au- 
tora jak i widzów — zostaje 
aresztowany przez policję De 
Gasperiego. Lecz walka o po- 
kój i szczęście dła włoskich 
oliwkowych gajów, dla chłopów 
południa i północy, dla robot- 
ników z miast į wsi — trwa. 
Prowadzi ją włoską klasa ro- 
botnicza w sojuszu z chłop- 
stwem pod przewodem Włoskiej 
Partii Komunistycznej — aż do 
pełnego zwycięstwa. 


IRENA MERZ 


-33, 8-51-04, 8-57-82, 


Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54). 


mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


cja dla wsi, 
SP. 6.35 Utwory charakterystyczne, 
1.20 Muzyka, 7.50 Kalendarz Radina- 
wy, 8.00 Aud. dla kl. starszych szkół 


Zgodnie z zarządzeniami ja- 
kie otrzymał wydział gospodar- 
ki komunalnej oraz prezydia 
dzielnicowych rad narodowych 


strych sankcji wobec osób ni- 
szczących jezdnie i chodniki o- 
raz wobec kierowników przed- 
siębiorstw, które nie porządku- 
ią ulic po robotach ziemnych. 

W tych dniach kolegium o- 
rzekające w sprawach karno- 


|administracyjnych dzielnicowej 


rady narodowej Praga - Połu- 
dnie ukarało wysokimi grzyw- 
nami  woźniców i. kierowców. 
którzy bądź wysypywali ziemię 
na ulicach i chodnikach, bądź 


twa Miejskiego nr 4, prace przy 
|przebudowie gmachu. Roboty te 
mają na celu polepszenie aku-. 


W budynku Opery i Filhar-' Obecnie instaluje się cały sy- 


stem urządzeń elektrycznych, 
„telefonów i mikrofonów. 
Dokonywany jest montaż 


skomplikowanych mechanizmów 
scenicznych, które pozwolą na 
szersze operowanie efektami 
| teatralnymi. 

l Całkowite ukończenie przebu= 
dowy budynku Opery i Filhar= 


boty murarskie i przebudowę monii przewidziane jest na maj 
gmachu. j 


i przyszłego roku, (33) 
jezdni i chodników 
'też jeżdżąc po chodnikach nie 
szczyli je: 

|  Ukarani zostali Jan Turski 
grzywną 800 zł, Stanisław Jach 


napięcia | przystąpiono do stosowania o- |— 500 zł, Józef Stapowicz — 500 


jzł oraz kilku innych kierowców 
i woźniców. 

Ponadto skierowano do ukara« 
nia sprawę Antoniego Beskida, 
kierownika jednego z wydzia- 
łów MPK za niszczenie chodni- 
ków przy ul. Grochowskiej przez 
pracowników przedsiębiorstwa. 
Ukarany zostanie również kie- 
rownik oddziału Zjednoczenia 
Instalacji Sanitarnych nr 2 Wła- 
dysław Grzelec za. nieuporząd- 
kowanie przekopu po robotach 
na ulicy Żymirskiego. (i) 


— 


WYKŁADY NA TEMAT PRACY TOWARZYSZA STALINA 


„EKONOMICZNE PROBLEMY 


Centralny Ośrodek Szkolenia Par- 
tyjnego PZPR organizuje cykl wy- 
kładów dla propagandowego akty- 


wu partyjnego a zwłaszcza dla kie- | 
rowników i uczestników grup samo- | 


kształcenia na temat tow. 
Stalina „Ekonomiczne 
socjalizmu w ZSRR“. 
Wykłady odbywać się będą w każ- 
dą niedzielę o godz. 1ll-ej w sali 
PKPG przy PI. Trzech Krzyży. 
Pierwszy wykład na temat: ,„.Pod- 
stawowe prawa ekonomiczne współ- 


pracy 


problemy 


SOCJALIZMU W ZSRR“ 


"czesnego kapiiallzmu i socjalizmu" 
| wygłosi tow. Pohorylle dnia 14,12. 
12 r. o godz. 11-ej. 

W celu uzyskania abonamentów 
umożliwiających wysłuchanie cale- 
(go cyklu wykładów oraz dla otrzy” 
mania dokładniejszych informacji 
prosimy zwracać się bezpośrednio 
lub telefonicznie do Centralnego 
| Ośrodka Szkolenia Partyjnego FZPR 
ul. Mokotowska 25, telefon 73721. 

Wejście na wykłady wyłącznie za 
| abonanientami. 


SPOTKANIE Z PISARZEM CZECHOSŁOWACKIM F. KUBKA 


Crechosłowacki Ośrodek Infor- 
macyjny w Warszawie i Klub Mie- 
dzynarodowej Prasy 1 Książki za- 
wiadam!iają, że w dniu 11 grudnia 
1952 r. o godzinie 19, w Klubie Mię- 
dzynarodowej Prasy i Książki, No- 


wy Świat 15/17 odbędzie się spotka- | 


nie z pisarzem czechosłowackim dr. 
Frantiskiem Kubką — laureatem 
„OPTYMISTYCZNA TRA 

w wa 


W dniach 11 i 12 grudnia wystąpi 
gościnnie na scenie Teatru Po- 
wszechnego (na Pradze, ul. Zamoj- 
skiego) zespół Państwowego Teatru 


Żydowskiego z Łodzi. Wystawi on 


I co taki 


Gdyby tak pracownicy warszaw- 
skiego Centrogalu wierzyli we 
wróżby 1 umiełl do tego wróżyć, 
może wywróżyliby cenę rękawi- 
czek, szalików wełlnfanych 1 fil- 
cowych i innych sezonowych to- 
warów nadesłanych przez łódzką 
składnicę Centrogalu jeszcze 28 
listopada. 

Od tego bowiem dnia około 5 
ton tych artykułów leży w maga- 


TEATRY 
Polski — „Pociąg pancerny" — g. 


19. Kameralny — „Pułkownik Fo- | 


ster przyznaje się do winy** — 6. 
19. Ludowy — „Radcy pana radcy“ 
g. 19.15. Narodowy — „Fircyk w 


zalotach“ — g. 19. 
nocy letnlej“ — g. 19. Powszechny 
„Optymistyczna tragedla* (wy- 
stępy gościnne Państwowego Tea- 
tru Żydowskiego) — g. 19. Syrena — 
„Wielki cyrk — g. 19.15, Współ- 
czesny — „Droga do Czarnolasu''*— 
g. 19. Nowej Warszawy — „Młodość 
ojców“ — g. 19. Domu Wojska Pol- 
skiego — „Stefan Czarniecki i jego 
żołnierze“ — g. 19. 


KINA 
Moskwa — „Niezapomniany rok 
1919* — g. 13.15, 15.30, 17.45, 20. Pal- 
ladium — „Wiejski lekarz“ — g. 
13.15, 15.30, 17.45, 20. Praha — „Nie 
ma pokoju pod oliwkami“ — g. 14, 


16, 18, 20. Śląsk — „U progu życia: 
— g. 14, 16, 18, 20. Atlantic — „Na 
granicy* — g. 12, 14, 16, 18, 20. Po- 
lonia — „Słoń 1 mrówka, 1 Maja 
w,W-wie, Czy wiecie, że... Nr. 2/52" 
— g. 14, 15.30, 17. 18.30. 20. Stolica — 
„Dolina śmierci“ — g. 16, 18, 20. 
w=z — „O 6-tej wieczorem po 
wojnie“ — g. 14, 16, 18, 20. 1 Maj — 
„Drużyna“ — 6. 16, 18, 20. Ochota 
— „Zakazane piosenki“ — g. 14, 16, 
18, 20. Syrena — „Wilhelm Tell" — 
gZ. 16, 18, 20. Tęcza — „Spientony 
nurt“ — g. 14, 16, 18, 20. Lotnik — 
„Cywtl na stadionie" — g. 17, 19, 
Olsztyn (Włochy) — „Rodzina Son- 
nenbruck* — g. 17, 19 


PORANKI 


Syrena — „Dziś o wpół do 11-ej° 
= E A: : 
(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu- Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 


RADIO. 
PIĄTEK 12 GRUDNIA 
Program I — na falt 1322 m. 
Program dnia 56.06, 15.25, Włiado- 


5.10 Koncert poranny, 6.10 Audy- 
6.20 Aud. dla brygad 


Nowy — „Sen | 


| Czechosłowackiej Nagrody Pokóju. 
i W programie prelekcja dv. Frantiska 
| Kubki o literaturze czechosłowac- 
|kiej i twórczości własnej oraz część 
artystyczna — recytacje fragmen- 
| tów z dzieł dr. Frantiska Kubki, 
Rtóre wykonają artyści: Kalski z 
| Teatru Powszechnego i Sadowy Z 
Teatru Nowego. Wstęp wolny. 


GEDIA“ 

RSZAWIE 
znakomitą sztukę Wstewołoda Wisz= 
niewskiego pt. „Opiymistyczna tra- 
gedia'. Sztukę reżyserowała [Ida 
i Kamińska, 3 


WISZNIEW5KIEGO 


m zrobić? 


zynie Centrogalu przy 
gowej 30. Dlaczego? 

Bo składnica Centirogalu w Ło- 
dzi wysłała cajy wagon towaru do 
Warszawy zapominając — tylko = 
dołączyć specyfikację. 

Zapomniała również nadesłać ra- 
chunki. 

Towar więc czeka na cenę, a 
nabywcy na towar. Łódzki Cen- 
trogal zaś zachowuje milczenie. 

I co takim zrobić? (wj) 


podstawowych, 8.20 Koncert, 8.35 
Aud. dia klas licealnych, 9.30 Aud. 
dla przedszkoli, 9.50 Przerwa, 10.55 
Aud. dla kt. IV, 11.13 Muzyka | ak- 
tualności, 1143 Głos mają kobiety, 
12.15 „Na swojską nutę", 12.45 Aud. 
dla wst, 13.00 Fleśni rosyjskie śpie- 
wa I. Danielewicz — mezzosopran, 
13.15 Koncert Ork. Rozgł, Wroclaw- 
skiej P. R. p.d. T. Seredyńskiego, 
| 13.55 Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.00 Duety Roherta Schumanna, 16.45 
Skrzynka ogólna P. R. w opr. T. 
Krzemienta, 17,00 Radiowy kurs ję- 
zyka rosyjskiego dla początkują- 
cych, 17.20 Aud. dla nauczyciel!, 
17.30 Stylizowana polska muzyka 
ludowa w wyk. Kapeli i Zespołu 
Wokalnego p.d. St. Nawrota, 18.00 
| Sprawozdanie z Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju, 18.30 Muzyka, 
18.45 Aud. dla kobiet wiejskich, 19.00 
Teatr młodego słuchacza, 19.30 Mu- 
zyka, 20.32 Wiadomości sportowe, 
20.36 Muzyka taneczna. 20.45 „Pan 
Balcer w Brazylii" fragm. poemaiu 
M. Konopnickiej, 21.00 Retransml- 
sja koncertu symfonicznego z udz. 
członków Jury Konkursu Skrzypco- 
wego im. H. Wieniawskiego w Po- 
znaniu, 22.00 Felieton (w przerwie 
Koncertu). 

Program II — na fall 367 m. 
Program dnla 7.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
5.10 Koncert poranny, 6.05 Kalen- 
darz Radiowy, 6.15 Muzyka rozrywk. 
6.50 Muzyka, 8.00 Przerwa, 14.05 In- 
formacje, 14.10 Aud. dla kl. Ii, 14.30 
Aud. dla klas V—VII, 15,00 Muzyka, 
15.10 „Rozstajne drogi“ y- fragm. 
książk! Petera Wippa, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 18.00 Wszechnica Radiowa — 
kurs I, 16.20 Koncert Ork. Rozgl. 
Łódzkiej P. R. pd. H. Dehirha, 
1i.05 Radiowy Klub Racjonalizata- 
rów, 17.25 „Ze sportu”, 17.30 „Na 
warszawskiej fali", 18.00 Muzyka 
rozrywkowa, 18.30 „Radlowy Po- 
radnik Językowy“ w opracowaniu 
prof. W. Doroszewskiego, 18.40 „LU= 
dztom planu 6-letniega'", 19.10 
Wszechnica Radiowa, 19.30 Mu- 
zyka 1 aktualności, 20.00  „Dzie- 
wiąta fala“ fragment powieści 
Ilji Erenburga, 20.20 Eliminacje 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniawskie- 
Bo, 20.50 Muzyka, 21.30 Wiad. spor- 
towe, 21.34 Pieśni rewoluc. lo po- 
koju. 22.09 Sprawozdanie z Kongre- 
su Narodów w Obronie Pokoju, 22,30 


ul. Tar- 


Muzyka polska, 23.00 Utwory kame- 
ralne Mozarta, 
. 
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